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Lwów, 17 lutego. 
^•) W szeregu wydarzeń zaszłych 

w °Sitatnlxu czasie na międaynarodo- 
terenie, obok aoniostei i głos

k i  sprawy akcesu Niemiec do Ligi 
brodów* na szczególną uwagę pol

n eg o  społeczeństwa zasługuje 
odibyta w uib tygodniu w 

eWKiSzwarze konferencja mini- 
w spraw zagr. trzech państw 

ch w skład t. z w . Matei

^PPeli^ śmiało inożna nawet za- 
twierdzenie, że oba po-

fcni ■ wynilenlone wydarzenia, juk- 
jj. .^“ek o . różnej doniosłości, me* 

Jednak pozostała ze sobą w 
^nym ścisłym związku, 
f^ństw^ wschodzące w  skład Ma- 

^ ten ty , a to Rumunia, Jugosła- 
*-Ze'»ho-.Słowacia, nie mniej od 
zagrożone są postępami nie- 

^uecJogj p a ty k i zagranicznej. Co 
za& tyiczy uzasadnionego zanic- 

kojenia naszych- sfer dyplomaty* 
nVch o bezpieczeństw o i nienaru- 
*iność traktatów gwarantujących 

granicy to zaniepokojenie to 
j~T nię mniej słuszne — podzielają 

* < * *  czynniki polityczne w pań- 
iz *** Małei tntenty. Jest bowiem 

4 zupełnie zrozumiałą, że wej- 
ty.j, Niemiec do Ligi Kar ode v» to 
j J~ ?  ®tap na drodze poktyki >powo- 

Niemiec, której celem ostu. 
sa l ^ ym ^  rewizja traktatu wer- 
i Tt™*eg°  i jego pochodnych, a więc 
^ k te tu  w "i riauon.,

już ^  d aleko. idlącymii zamiarami 
^Jednokrotnie zaradziły się 

koła polityczne, rzucając 
óhLl few*zii nietylko granic wscho-ńhieb,
s tr jj *» ale i sw ego stosunku do Au*

kierunku fuzji z tern pań- 
wwii.
T

i ^ t ą t n i  cotiiuM , który w  razie 
^  Przyniósłby w w yniku 

Wspólną granicę Niemiec 
L \y*nlłur*a z W ęgram i Horty’ego 
r t ^  “‘dischgraetza stanow i najgroź- 

p  b e z p ie c z e ń s tw o  dla państw
‘diistzy łty  * ^  ,7li'c'11 na^ a‘
kien ^ d z c e m  popychającym  w 

ninku Zbliżenia do Polski.
■t(;r 2y. ^ tem  jest co dziwnego w 
u óJ, Za po w iedź w zrostu wpły- 
Kie lK mieć kich przez wejście Ntiie- 

Rady- Ligi Narodów, w  PO* 
Saia^111.2 diawnionymi i daleko się- 
h y e u 111* zamiarami monarchistycz- 
. “ fałszerzy węgierskich, działa 
. &r̂ uaąco na Jugosławię, Rurnu- 

j  '  '-'Zechy i zbliża ich do Polsikii?
tc zbliżenie najbardziej natural

ny stosunkach międzyimrodo- 
j j 1 1 “* najlogiczniejszych zasa- 

“ oparte, ho wyfpiywające ze 
po ln eg o  niebezpieczeństwa!.. 

tugo też pow odu przebieg kon-

Projekt zaproszenia rzeczoznawców
zagranicznych do Polski.

Pożyczka zagraniczna znajduje się jeszcze daleko.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 16 lutego.
Korespondent W asz dowiaduje się, 

że Rada ministrów na jednem z naj- 
bliż,szych posiedzeń rozpatrzy pro
jekt zaproszenia do Polski rzeczo
znawców angielskich i amerykań
skich dla Banku.Gospodarstwa Kra
jowego, Banku Polskiego, min ho!e- 
ji, oraz przedsiębiorstw państw.

Rzeczoznawcy ci po zbadaniu sy 
tuacji gospodarozo-fiinansowej tych 
instytucji przedstawią spraw ozda
nia i wnioski, które będą w zięte pod 
uwagę przy opracowywaniu pianu 
gospodarczo - finansowego, oraz 
posłużą za poastawę przy rckowa- 
niacir o znaczniejszą pożyczkę za- 
graniczna dla Polski.

-ox xo-

Idea premjera Skrzyńskiego.
(Telefonem od naszego keresuondema).

Warszawa, 16 lutego. J państwowych. Projekt zaproszenia
Jak już donosiliśmy, pierwszym 

krokiem do zaproszenia rzeczozna
wców zagraińozu^ch do Polski, by 
ło w yłoutrhe w  owtoim czasie w 
nńnisierstrwie skarbu specjalnej Ko
misji autonomizacji przedsiębiorstw

eksptrió tv  zagrandcznych pochodii 
od prez:Qi4 Rady ministrów — p. 
SkiiyńsKrego, kitóiry uważa, żc Pol 
ska nie może nie skorzystać z bo
gatych doświadczeń państw za
chodnich.

-TO  X-

Odpowiedzialne stanowiska administra
cyjne majg zająć prawnicy.
W policji państw, jest najwięcsj nieuków

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 lutego.

Komisja „trzech", ppwtołana do o- 
pracowania projektu ulepszenia au- 
mtoiistracja pansnęiowcj, jako osobny 
dezyderat doJ adresem  rządu w y
sunęła żądanie, aby odpowiedzialne 
stanowiska w  administracji P ań
stwa zajmować mogły tylko osoby

------------------- i 0  i y y

z ukończonemi studiami p.awnicze-
nu D otyczy to w wysoktej mierze 
policji państwowej- gdzie wyższe 
stanowiska- zajmują często nięc 
prawnicy. Urzędnicy ci zostaliby 
zwoinieu na podstawie art. 116 pra
gmatyki służbowej

Konferencja w sprawie wykonania
reformy rolnej.

W arszaw a, 16. 2. (PAT.). D nii 14 
odbyła się w  m inisterstw ie ^eform 
rolny cli konferencja w  sprawiie w y 
konania ustaw y o  reform ie rolnej. 
W  szczególności om awiano nast. 
spraw y: instytucje upoważnione do 
parcelacji w  św ietle postanowień

nowej usimiwy. parcelacja dóbi t. zw. 
martwej ręki w  'związku z w ykona
niem konkoi dhitu, ingerencja min. w 
dziedzinie działalności agrarnej pań
stw ow ego Banku rolnego, sprawa 
regulacii serw itutów.

-XU ox-

Kto i za co otrzymał remuneracje w r. 1925.
Warszawa, 16. 2. (PAT.). Senaoka 

kotniisja skarbow o-budżetow a zaj
m ow ała się splrawą pożyczek uozic- 
lanycii z funduszów P. K. O. w yż
szym urzędnikom P. K. O., jak  rów 
nież sprawą uposażeń i remtmera- 
c ji Dyskusję odroczono. Dotychczas 
zgłoszono jeden wnioseK 'sen. No
wodworskiego, a mianowicie: S e '
nat w zyw a rząd by  do preliminarza

budżetowego do łączy ł plan finanso* 
wo-gospooarczy P . K. O., Banku 
Gospod. Krai. i Banku Rolnego. Na
wniosek sen. Woźnik-ktego komisja 
uchwaliła następującą rezolucję: Ko
misja uchwala zw iócte się  dio rządu 
o przedsfywierne danych o w y traco 
nych w  r. 1625 rernunerScjacIi do 1 
m arca 1926.

ferencjl lem eszwarskiei i i ej rchwar 
ły, a zwEasizcza popierające Polskę 
w  jej dążeniu do uzyskania stałego 
miejsca w  Radzie Ligi Narodów,

przyjąć musimy jako objaw uletytko 
sympatyczny, ale także  jako wynik 
dziejowej konieczności. „

Rokowania handlowe 
polsko-niemieckie.

(Telef. od naszego koresponaenta.)
Warszawa, 16 lutego. 

P rezes  Rady m inistrów p. Skrzyń
ski i min. skarbu p. Zdziechowaki 
przyjęli dz/is posia pois-kiego w Bec- 
Mme p. Olszewskiego w spr awie 
rokoiwar handlowych z Niemeajai.

- —-«t>—
R\K O \vSK f U AMBASADORA 

CHLAPO WSKIFGO.
Paryż, 16. 2. (PAT,). Ambasador 

zw iązku republik sow. Rakow skij 
złożył w izytę amoa-sado^owi Chła- 
POt”skiemu, z którym  odbył dłuższą 
rozmowę.

POSIEDZFME GRUPY PARLA
MENT ARNEJ PO l SKO-FRANC.

(Telefonem od naszego korespord-) 
Warszawa, 16 lutego.

U roczyste posiedzenie grupy oar- 
.tamemtaiheu polsko - francuskLę} zc- 
siało odłożone z powodu pogrzebu 
kardyiUała Dalbora n„ *ĵ  b.m.

 oo  ' J "
LECZENIE W SZPITAI a Ck  

WOJSKOWYCH.
(Telefonem od naszego korespond-) 

Warszawa, 16 lutego.
Dzisiejszy rozkaz min. sp raw  woj- 

skowych norm uje spraw ę leczenia 
w  szpil iłach wo.isnowych w ter. 
sposób, że członkowie rodzin ofice
rów  i podoficerów mogą przebyw ać 
w  leozeniiu szpitalnem tylko trzy 
miesiące, zaś oiicerowie i poaofice • 
rowie sześć miesięcy.

 oo- —
z a m ó w ie n ia  s o w ie c k ie  w  ł o o z i.

Warszawa. (AW) Fabryka I.K. P o
znańskiego w  Łodzi uruchomiła wię
kszą część swych zakładów dzięki 
otrzymaniu zamówień z Unji Sow  
na 66.000 paczek przędzy oaweł- 
nianej. Przędzalnie tej fabryki pra
cują obecnie na 2 zmiany. Spodzie
wają się dalszych zamówień sow .

Hotowania giełdowe.
Dolar w wolnjpn obrocie dnia 

16 b. m.: w  Wairazinwae 7.475 zl.; w  
Krakowie 7.50 zł-; wc Lw ow ie 7.52 
zł. —

UrzędOAve notowania giełdy war- 
szijwskiej: Dolar. Transakcje 7.35, 
Sprzedaż: 7.37. Kwpmo: 7.33.

Zurych urzędowy: W arszaw a
71.00. N. Jork  5.1925. Londyn 2^252$. 
Paryrż 18.875. W iedeń 73.075. Praga 
15.37. W łociiy 20.945. Belgja 23.60. 
BiKlapcszt 72.70. SoiłC 3.725. ficlwł- 
dia 208.05. Oslo 109.50.’ Kopenhaga
135.00. Sztokholm 139-05. Miszp-hi^ 
73.15. B ukareszt 2.23. Berlm 123.625. 
Belgraid 9.12.

Poglełda nowojorska: Warszawa 
13.50. Londyn 4.86 i pięć szesna
stych. Paryż 3.6525. Wiedeń 14.06. 
■Praga 2.9625- Włochy 4.035. Belgia 
4.5475. Bndapeszrt 14.06. Szwajcaifa- 
19.26. Sofja 0.71. Holandija- 40.0o. O- 
sSo 21.00. Kopenhaga 25.95. Sżk/k- 
Ijohn 26-79. Bukareszt 0.4325. Be^im 
23.81. Belgrad 1.76.
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10 MILI. ZŁ. NA ROZPOCZĘCIE 
ROBÓT PUBLICZNYCH.

Warszawa, 16. 2. (Tieł. w k) „Ro
botnik” donosi, że mm Barlicki po
lecił opracow ać w niosek o w yasy
gnowanie 10 mUj. zł. na rozpoczęcie 
robót publicznych w marcu bież. r. 
na większą skalę.
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Dziś znowu Wiełka Premjera

^  a  *  d  r  o  ś c
na sce.iie i w życiu. Najnowszy dramat w 8. aktach z „Lyq de Putti'•

Następny Program
„ T  Y  K  O  O  N

Szlager w 8 aktach z królową ekranu .Normą T a lm agd e" .___

Nid :
WiPOI

0  na' 
Polski <

Kto jest wrogiem inteligencji ?
Lwów, 17 lutego

Do ogólnego różańca wieców, re
zolucji, protestów  — przyłączają się 
jo raz  to inne ogniwa administracji 
Państwowej W  tym  tygodniiu 
mieliśmy w  sam ym  tylko Lwowie 
aż dwa poważne zebrania: jędrno sę
dziów  i prokuratorów , drugie: urzę
dników pocztowych.

Nowe rezolucje i p rotesty  niczem 
slię nie różnią od dotychczasowych. 
Brzm i w  nich ta sama nuta • obawa 

.przed niepewnem jutrem, głębokie 
poczucie krzywdy i prośba — o zno
śne przynajmniej warunki bytu, pro
śba o zaprzestanie dalszych zama
chów na bezbronnych.

Dziwna zaiste tragedia. W  kraju t 
gdzie analfabetyzm szerzy spusto
szenia, gdzie brak kwalifikacji od
czuw a się na każdym  niemal kroku, 
gdzie z powodu braku państwow o 
uświadomionego m ieszczaństwa 90 
procent osiedli karmi się strawą du
chową, jakiej dostarcza w łaśnie in
teligencja, w  takim  kraju prowadzi 
się walkę z najlepszym państwowo- 
twórczyni elementem, odbierając mu 
resztki nędznego bytu.

Gdyby sprowadzić jakiegoś zupeł
nie obcego męża stanu i zapytać się, 

należy tłumaczyć .ą najgłup
sza w alkę n najbardziej zaufania go- 
a . ,iii elementem w  pańsrwlie — za- 
itete nie mógłby dać odpowiedzi.

Oszczędność — budżet? Lecz i 
tern niczego nie wytłum aczy. Nie 
widać przecież oszczędności w  ad
ministracji przedsiębiorstw przemy
słow ych, iisie w idać oszczędności w  
szafowaniu groszem publicznym na 
kredyty, kupna realności na w ła
sność państwa, nie widać oszczęd
ności w  wynagradzaniu wysokich a 
niepotrzebnych figur.

Gdzież więc siedzi wróg, który 
czyna na zguba inteligenci; ii jej ko
sztem d ąży  do tajemnych niezrozu

miałych celów. W róg tern gorszy, 
że na zewnąfciz występuje jako „o- 
piekun", a w  kuloarach kopie dołki 
i w ym yśla zamiachy.

Kto uważnue czyta sprawozdania 
Rady ministrów, tem u nie trudno się 
domyśleć, kito tu  najwięcej bruździ: 
są to przedstawiciele prawicy. Kie
dy  P. P. S. domagała się przywró
cenia wskaźnika drożyźnianego, en
decki przedstawiciel założył energi
czne vęto, ten sam przedstawiciel, 
stróż oszczędności, wódz walki z 
drożyzną, który  oświadczył, że nie
ma prawa zakazać cukrownikom 
podwyższania cen. Ten sam, który 
m a pełne kieszenie argumentów, — 
gdy chodzi o ochronę najbogatszych 
przed daniną majątkową, ten sam, 
k tó ry  uśm ierca myśl o dobrowolnej 
pożyczce w ew nętrznej.

Ta dziwna taktyka pewnej partji 
daje bardzo dużo do myślenia. Ma 
się w rażenie, jakby tej partji cho
dziło o zniszczenie elementu demo
kratycznego, o zduszenie w  pań
stw ie wszelkiej myśli wolnej, mogą
cej zaw ażyć ha wzmocni _ni'U do
tychczasowego ustroju- _

Niektórzy przypuszczaS^że partia 
ita chce sprzedać los inteligencji za 
przyszłe srebrniki wyborcze, które 
obiecuje wielki, ale międzynarodo
w y przemysł. Iniaczei taktyki do
tychczasowej w ytłum aczyć nie mo
żna.

Ttuldirto w prost uw ierzyć w  mo
żliwość tak okropnej transakcji i 
handlu ludźmi, zw łaszcza, że partja 
ta uważa się za najbardziej „naro
dową" —  a jednak każdy dzień 
przynosi coraz to nowe argumenty 
na poparcie tej napraw dę nieludzkiej 
tezy.

HERBATA RfEDLA

—xo ox-

Projekt reorganizacji P. K. 0.
Kredyty będę udzielane tylko pośrednio spółdzielniom kredytowym.

W arszawa. (Tel. wł.) 
P rezes P. K. O., p. Szmidt, na 

konferencji iprasowej przedstaw ił 
ouegdaj projekt reorganizacji P. K. 
O. w  dziedzinie tedmiczno-wewinę- 
trznej i polityki k redy tow ej. W szy
scy  dotychczasow i urzędnicy będą 
zbadani przez specjalną komisję, ci 
którzy z o sraną zakwalifikowani, bę
dą stabilizowani na nowych zasa
dach. D otychczasow e bowiem  kosz
ta administracji (12 proc.) są zbyt 
wysokie.

Co do akcji k re d \ towej, to  w 
przyszłości P. K. O. udzielać będzie 
k red y tó w  tylko Pośrednio spółdziel
niom kredytowym.

Pozatem  P. K. O. lokow ać becizie 
fundusze swoje w  papierach w arto 
ściow ych o stałem  oprocentowaniu, 
t. j. państw ow ych i instytucjach pu
blicznych.

Obecny stati oszczędności dobiega 
praw ie do najw yższego, jak i był 
wogóle w  P  K. O., t. j. dio 15.8 milj. 
złotych. Saldo przekazow e w ynosi
ło  w  styczniu b. r. okrągłe 56 milj.

złotych. Te źródła napływ u kaiplta- 
łów dały okóło 65 milj. zł. do akcji 
kredytow ej.

Na zakończenie, urzędnik P. K O. 
Dura, referow ał zagadnienia obrotu 
bezgotów kowego i jego doniosłe go
spodarcze znaczenie. W  styczniu 
obrót bezgotów kow y w  P . K. O. 
w ynos5] 400 mil), zł., zaś ogólny 
obrót czekow y 750 milj. złotych.

DEMONSTRACJE ANTY WŁOSKIE 
W  WROCŁAWIU.

Katowice. (Tel. wł.).
W  teatrze „Thalia" w  W rocław iu 

w ystaw iano w niedzielę ubiegłą 
starą sztukę Goldoniego „Sługa 
wdóch panów “ Podczas pierwszego 
aktu wybtfćhly demonstracje anty- 
włoskie.- Krzyczano „Mussolini! to 
niesłychane!" gwizdano, krzyczano, 
bombardowano scenę krzesłami i 
zmuszono aktorów  do przerwania 
przedstawienia. Dopiero po w yrzu
ceniu dem onstrantów  z teatru, mo
żna było doprowadzić pi zedsjaw ie
nie do końca.

Btiand uzyskał votum zaufania.
Paryż, 16. 2. (PAT.). Na wieczor- 

nem  posiedzeniu Izoy deputowanych 
na wniosek komisji odrzucono 389 
głosami ipjrzeciw 112 projekt 'Podatku 
od w ypłat następnie 258 głosami 
przeciw 145 uchw alono całość pro
jektu o nowych dochodach, k tóre

Dotuner oblicza na 1600 milionów v 
iPorównaniu z 4 miliardami deficsł 
P rzy  glosowaniu nad tą  sp ra®  
Briaind ipostawil kw estię zau fać  
Prawica i komuniści głosowali pf^  
ci w projektowi, socjaliści zaś ,wstt® 
mali się od głosowania.

-oz 10-

Udaremnienie zamachu na ministrów 
Benesza, Nincicza i Dukę.

Budapeszt, (Tel. wł.)
Na skutek doniesienia między

narodowej policji tajnej w  Buda
peszcie policja po nadejściu buda
peszteńskiego pociągu w Tem esz- 
warze aresziwwała dwóch osobników, 
którzy podczas jazdy innym o so 
bom, znajdującym się na przestrze
ni kolejowej dawali znaki tajemnicze. 
Aresztowani należą do irydentys- 
tycznego związku madiarów. Pod

czas przesłuchania przyznali su 
że otrzymali polecenie wysadzam*^ 
w powietrze pociągu, w  ktoryi" 
znajdowali się ministrowie Bona*1 
Nincicz i Duca. I

Dzienniki donoszą, że w ładze w T t 
meszwarze potwierdzają aresztowi 
nie dwóch W ęgrów, podejrzany®11 
o to, że zamierzali wykonać zawinC* 
na wcrystkich trzech ministiów spra* 
zagranicznych małej ententy.

-xo ox-
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Siary temat. Zjazd ukraińskiej partji radykalnej. Niepoważny
wniosek.

Lwów, 17 lutego.
Jeszcze teraz pow tarza się echo 

tych dyskusyj, które rozpoczęte na 
sżjjgjtach „W ieku Nowego" nia te
mat ugody polsko - ukraińskiej.

,,Diło“ analizuje b. szczegółowo 
myśli przedstawiciela ukraińskiego 
społeczeństwa i w  miarę potrzeby 
Zaopatruje je swoistym  kom enta
rzem.

Twierdzenia, jakoby początek u- 
świadomlenaa narodow ego Ukraiń
ców sięgał czasów  niewoli pańsz
czyźnianej, „Diło" nie -aprobuje; ow
szem sądzi, że takie uświadomienie 
istniało znacznie wcześniej. Nie go
dzi się również na optuję, że poczu
cie narodow ości w zaborze rosyj
skim, zabite przez politykę czarno
secinna, jedynie w  Małotpolsce mo
gło się dalej rozwijać.

WlidzSmy zatem, że „Diło" zajmur 
je się raczej kw estiam i drugo: ■zędinc- 
m: Nikt przecież Uik-aińo&m uśw ia
domienia narodow ego nie odmawia, 
a chodzi raczej o wspólną platformę 
zgodnego życia obydwóch jednople- 
miennych narodów", t. j. T*kraińców 
i Polaków.

O tem „Diło" nie chce mówić i

zaznacza bardzo ostrożnie, że szju 
kanie takiej platformy" w  auionołfl!1 
jest conajmniej przedwczesne.

Jakiekolwiek istnieją • w  ty11' 
względzie zastrzeżcaua, życzyćb 
sobie należało, aby dyskusja na  te 
mat zgodnego współżycia toczyć 
się poważnie sine ira et studio.

W  ubiegłych dniach odbył się, i311! 
wiadomo, zjazd ukraińskich party* 
radykalnych s W ołynia i Małop^ 
ski. Zgromadzenie delegatów" z P° 
wodu łniteii wenie ji policji, nie odbyf0 
się bez przeszkód i było trzykro tn i 
rozw iązywane.

W końcu w  marginesowej rubn 
oe zamieuzczą „Diło" notatkę o P' 
Mejś pow ias.ee polskiej, w  któf- 
toczy się djalog na tem at „mungo1' 
skiego pochodzenia" Ukraińców.

Z tego w ysnuto wniosek, że Pd1' 
skie żyw ioły szowinlistyczine w t# 1 
sposób kalają narodow ość ukraiś 
ską. (

Doprawdy! — to już n iepow ażni 
Jeżeli na literackich elukubracjaU1 
zechcemy opie-ać nastroje i zasady 
polityczne, w ów czas róść będą tyJ

-ox

ko rozdźwięki, 
nienawiść. 

xo---------

meporoz umienia

^ profilu.
❖

Lwów, 17 lutego- 
Jak  donoszą pisma po raz  pierw 

szy od czasu wybuchu wojny św ia
tow ej t. j. od r. 1914 '.zaproszono do 
Francji pisarza niemieckiego- 

Oto oniegdaj w P ary żu  miał Pu
bliczną konferencje Tomasz Mann, 
s łynny powieściopisarz niemiecki. 
Elita parysk ie j inteligencji słuchała 
zie skupieniem w yw odów  Manna, 
k tó ry  mówił o  tendencjach ducho
wych współczesnych Niemiec. Nie
wątpliwie z w ytężoną uw agą można 
było słudhać pieknie ujętych, g łębo
kich uwag wybitnego pisarza, k tó ry  
zapewnia, że duchowe oblicze Nie
miec ustawione jest... pokojowo...

Niezależnie od tego „Berling 
Tagblaitt” dopatru je się konieczność 
przywrócenia równowagi euroP® 
skiej na międzynarodowych' rynka10* 
handlowych, a środkami dó celu ń** 
być zakończenie swarów i nieipor6'  
aumień, oraz ogólne rozbrojenie.

Śliczne s tó w a ..

Od kilku dnii p ra sa  nasza poda# 
jak w yglądają hasła d u ch oty0* 
przewódców Niemiec przeuunsp^ 
nowane na Język polityczny w z£ ^  
dnie jak się one stw ierdzają w  
tyce... ,,Volksbundu’’ na G. Śląsk3* 

Za agitację w yw ro tow ą areszt®' 
wano już 20 osób.
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Pod znakiem czasu.
*MPORT OBCYCh TOWARÓW 

A BEZROBOCIE.
Lwów, 17 lutego, 

ó  nadmiarze, a raczej zalewie 
obcym towarem w chwili, 
królować powinno hasło sa- 

®°wystarczalności słyszym y ze 
^kzech stron, co niestety pozostaje 
•Mko teoretyicznem stwierdzeniem. 
J* apeiach tych i hasłach brak je- 
j"lakże zazw yczaj jednego argumen- 
**> k tó r y  więcej jeszcze od inych 
wMinden nas przekonywiać o racjo- 
PjtŁośei zasad: popierania przem y
t u  krajowego.

■habryki nasze pędzą nędzny ży- 
^ ° t  >■ jednia po drugiej ustają w  pira- 
y. Powodem tego jest wyłącznie 

poła zbytu w ytw orów , kltóre 
. r^ y m ią  m asą zalegają m agazyny 
/j^TyCzue Eksport jest zbyt mały, 
~y Wyczerpać mógł produkcję na- 

Ych fabryk, zdolność nabywcza 
Cvvn nrz  kcraju znacznie spadla, 

^ótiko mówiąc — fab.ykanci nie 
Im dla kogo produkować. A

j bezrobotnych rosną!
*  takim czasie, my ze spokoj- 

Ts ?  sumieniem ubieramy się w  ma- 
ĵj®> bieliznę, oouwie, kapelusze 

za granicą, kiedy nasz 
^ t u i k  ginie z głodu bez pracy, a 
/y tw ó rca  bankrutuje z powodu bra-
Ku nabywców!
^ o w ie  ktoś m oże: winien kupiec, 
rumif spro,wadza... W M en bezwa- 
ku W0, a ê ma to trudno poradzić: 

„prowadzą11 taki tow ar na 
i -ri'a-'a 2by.t. 

j j ^ ^ a ty w a  musi w yjść od kupu- 
sziz- Odrzucajmy tow ar obcy, po- 

w yrobów  krajowych, pro- 
^guijmy je, chwalmy, nie uprzedzaj- 
„ Sld d° nich — a  podniesiemy 

2 mizerny przemysł i zatrdndmy 
asy rąk  pozbawionycn pracy

(m.)
 oo------

Do k o w a n ia  f r a n c u s k o -r o -
SYJSKIE.

Paryż. 16. 2. (PAT). Rakowski od- 
kut V̂cz<)raj konferencję z Berthe-

względu na prace parla- 
^‘entu jest mało prawdopodobne, a- 
2̂  rokowania francusko-rosyjskie 
Ł j ^ ł y  się w  bieżącym tygodniu.

G Kinoteatr „ A P O I y Ł O “  wyświetla obecnie

Ł O S Y  S A M O B Ó J C Ó W
(Dezerterzy życia)

Najnowszy, najpotężniejszy obr?z w 10 aktach. W rłównjch rolach: VERA 
HEYNOLDS i ROD LA .*0<)UE. 1237

Otwarcie stałej sceny
Ogniska Podoficeruw zawodowych.

Lwów, 17 lutego.
Rozwijające się nader pomyślnie 

jako placówka kulturalna i ośrodek 
życia towarzyskiego Ognisko Podo
ficerów zawodowych załogi lw ow 
skiej, świeciło w  niedzielę uroczy
stość otw arcia własnej, stałej sceny. 
Koło dram atyczne Ogniska istnieje 
w praw dzie od roku i urządziło, już 
szereg udalnych przedstawień, je
dnał że dopiero obecnie udało mu się 
uzyskać stałą siedzibę i teren  dzia
łalności w  szkole św . Józefa przy 
ul. Lelew ela ł. 9. W  uroczystości o- 
twarci a wzięło udział liiiczne grono 
oficerów z gen. Thulliem, geo. Me- 
raviglią, pułk. haudekiem, pułk. Zu- 
laufem i indymi, oraz zastęp podofi
cerów z rodzinami i delegacje żoł
nierzy z w szystkich pułków lw ow 
skich1.

Imieniem referenta oświatowego 
garnizonu m iasta Lw ow a przemówił 
kpt. Klink, kreśląc krótką historię 
Ogniska i jego scenki i podnosząc 
doniosłość w pływ u pracy  ośw iato
wej w wojsku. Gen. Thulłie powie
rzając teatr podoficerom, prosił ich, 
o roztoczenie moralnej opieki nad 
żołnierzami i przeciął taśmę, od
gradzającą widownię od sceny.

Dobize wyszkolony chór podoii- 
cerów poa barutą dra PiaszLa od
śpiewał „Hymn Rzeczypospolitej1* i 
„Na św ięty bó.i“, następne członko
w ie Koła Dramatycznego Ogniska 
odegrała sztukę Błotnickiego z życia 
górali tatrzańskich p t. „Zagroda 
Sobkowa" ze  śpiewami i ilustracją 
muzyczną- Amatorzy spisali się 
sprawnie, niektórzy naw et objawiają 
rzeczyw iste zdolności dramatyczne. 
R eżyserow ał sztukę p. Halicki, któ
rego dziełem sa również piękne de

koracje. Dc powodzenia przedsta
wienia przyczyniła się też orkiestra 
26 pu p. poa batutą p. Szkoull.

Teatr Ogniska Podoficerów  jest 
obecnie w  możności daw ać miesię
cznie po ośrn przedstawień, t. j. w  
soooty i niedziele. Z niektórych ko
rzystać bedt żołnierze bezpłatnie, z 
innych zaś członkowie Ogniska ł ich 
rodziny, a dochód z tanich biletów 
opędzi koszt widowiska. Sala szkoły 
św. Józefa służyć będzie teatrow i 
Ogniska aż do czasu, gdy w  przy
szłym Domu Żoinierza Polskiego o- 
tw orzyć będzie można w łasną sce- 
fcę. Im.)

WARSZAWA OTRZYMAŁA
1 MILJ. ZŁ. NA WALKĘ Z BEZ

ROBOCIEM.
W arszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Mini

sterstw o skarbu zawiadom iło magi
stra t w arszaw sk i o przygnaniu mu 
kw oty 1 miliona zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych. Pierwsza rata w  su
mie 2U0.000 zł. będzie w ypłacona w 
bielżącym tygodniu. Dzięki tem u 
znajdzie pracę około 1000 osób. Do
dać należy, że M agistrat stara ł się 
o w yasygnow anie dwóch milj. zł. 
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MAR:>Z. PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, (Teł. wł.).

O kręgow y sąd wojskowy w  W ar
szawie, za znieważenie redaktora 
Obsia w  W iM e, skazał kapitana 
garnizonu wileńskiego Chmurę na 
tydzień aresztu domowego, a kapi
tana Pawlika uwolnił. Znieważenie 
p. O bs.a w yw ołane zostało jego a r
tykułami, atakuijącemii brutalnie m ar
szałka Piłsudskiego.

Kuriera I wnwcltiego*' 7 18 2
P 'TR BENOIT. 7)

Napomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),
G0 <tyCz y  jeźdźców, de- 

zj« .y Jh obeaiie przed moje.ni 
oczami, możnaby o nich 

dróg6 ze Przyjeżdżali prostą 
kie Z ^ aTyża, ze sceny teatru . Ta- 
me tak ież kindżały, te sa
LD . ^ u l k j  stalow e i takież uie- 
^ ży  K^e t^rody. Komie ich, jak na- 

okry te skóram i pantery . 
łów n  it°Wało żadnego z akcesor- 
O s j J ^ a s t  ujrzałem coś, gdzie 
ą u™™* moje nie znało już granic, 
t r z p f f ^ ^ d  gdy szwadron już 
j&ch/ at’ bezpośrednio za mim 
kubelT • ^  T atarów , ubranych
ak . '.^bek  jak ich poprzednicy, 
Hg z“Tiias.t na koniach, siedzących 
C ^ ^ M e t k a c h .  Napewno teatr 

w ystw iając sztukę z Tata- 
^ido- 1̂ e swojej publiczności

^ f a  takiego wstrętnego ana-
vl^oriazmu!
tgT_a'e’ dodać, że w szyscy  ci Ta- 

r°zglądaH się po okolicy 
o z l i w '0’ POlZb3wionym źdźbła ży- 
sZc7 r°kQ̂‘ Rozpłaszczyłem się je- 
-ą  ^  bardziej za moją skalistą ścia- 

^  śmiertelnej trwodze, że usły

szą nagle rżenie Miikiety. AR moja 
kochama klacz spała w  najlepsze. 
Nie w ydobyta z  siebie najlżejszego 
odgłosu.

Kiedy już ostatni T atar zniknął mi 
z oczu, w drapałem  się z bijącem 
sercem  du mojej lepianki. Defilada 
ta  — poco mam to  ukryw ać! — po
zostaw iła mi niemiłe y^rażenie. — 
Chciałem już teraz bardzc — i to z 
innych przyczyn, niż w czoraj — uj
rzeć czem prędzej nasz szwadron. 0 - 
tóż  był to  już fakt. niezaprzeczony, 
że szwadron: się spóźnił.

Jeszcze dziś rano byłbym  się udał 
na jego spotkanie. Obecnie jednak 
uważałem  za szaleństw o pomysł 
rzucaimk się razem  z Miikietą pod 
nogi owych Tatarów.^

Ustiadłem na ziemi, podparłem 
głowę i pogrążyłem  się w  głębo- 
kiern rozmyślaniu.

Noc zapadła. Nie mogłem Jednak
że zamkną ć oka. Ucho moje z w ytę
żeniem wsłuchiwało się w  ciszę, czy 
dolecą odgłosy kopyt końskich. Od
głosów nie było.. A naw et gdybam  
usłyszał, któżby mógł mi zagw aran
tować, że jesi to  tupot nóg końskich 
mojego szwadronu, a nie jakiegoś 
nowego oddzfału Tatarów.

Nadszedł w reszcie ntuwy dzień. 
T eraz już nie mogłem w ątpić: to- 
w arzysze moi nae zjawią się tutaj. 
B o i 00 za dziw aczny pomysł mia
łem naprawdę, by pozostać tutaj,

zamfast w racać do obozu razem  z 
Saubion‘em, tak jak rozkazał do
w ódca? A może jeszcze by ł czas 
napraw ić mój błąd...

Miiikieta była wypoczęta i świeża 
jak różyczka. Osiodłałem ją pośpie
sznie i w yprow adziłem  na drogę. 
Tam  w drapałem  się na jej grzbiet i 
galopem pojechałem na poszukiwa
nie skalistego kurytarza, jakim
przed dworna dniami przybyliśm y 
tutaj.

Pod wieczór już dojechałem rad  
jezioro, na brzegu którego szwadron 
rozbił swoje namioty. Noc staw ała 
się coraz głębsza, ciemność ooraz 
gęściejsza. W krótce znalazłem się 
na placu, gdziie zorganizowaliśm y 
nasze kuchnie. Nie ulegało już ża
dnej wątpliwości. Na ziemi, pomię
dzy ciepłym jeszcze popiołem, ra rę  
kaw ałków  zwęglonego naw pół drze
wa, dymiło jeszcze. Nikogo.

Pozostaw iając mojej Miki ecie 
wohtość ruchu, poszedłem do chaty, 
ulepionej z naw ozu i błota, gdzie 
mieścił się sztab generalny naszego 
oddziału. I ram również spotkało 
mnie milczenie i sam oność.

Szwadron odjechał, odjechał, opu
szczając m n ie -

♦ ♦ *
Napróżno m yszkowałem  po ca

łym  obozie, p rzetrząsając każdy 
kąt, nie znalazłem arti śladu poży
wienia. Tyle napracow ałem  się da-

Śpi
■ »

mdew łabędzi 
dymisjonowanego ministra.
Cierpiałem wiele — dłużej ju ż  nie mogą! 
Pujdę w świat, dokąd poniosą mię oczy. 
W szyscy m i zgodnie podstawiali nogą 
Za to, żem walczyć śmiał o lud roboczy. 

♦
Wszystko m i jedno - ■ dziej ste wola niebai 
Sieć intryg dalej niech snują pająki!
Nie chcą jeść wiącej rządowego chlebc 
Z  endeckiej stąchlej, fałszowanej mąki.

♦
Przepadła teka — tylko mdłe koszmary 
Zmierzchłej przeszłości jawią sią mi

[w zturoku. 
Wiąc m i śpiewajcie przy  dźwiękach gitary 
O Lewiatanie, owym strasznym smoku.

Wid.

Gościna Solskiego 
we Lwowie.

Lwów, 17 lutego 
(G.) Przy wypełnionej po brzegi 

sah T eatru  Małego rozpoczął wczo
raj Ludwik Solski w ystępy  gościn
ne Ł atk ą  w „D ożywociu” f r e d ry  
W  teatrze  zeb ra ła  się elita publicz
ności, bo cały  kulturalny Lwów. 
spragniony jest już iszczerze wielkiej 
sztuki. P o  drugim akcie urządlzono 
genjam emu artyście  kilkunustommu- 
tow ą gorącą owację, obdarzają^ zar 
służoneigo julbilata mnóstwem kw ie
cia,. Z reszty arty stów  witano też) 
ciepło pow rót na scenę d y r. Frącz- 
kowskiego. »

D yr. Czarnowski, zapraszając L. 
Solskiego do Lw ow a zasłużył się 
dobrze kulturze naszego m iasta. 

Obszerniej w  następnym  numerze- 
 00-----

Uchwały zjazdu dyrektorów 
szkół średnich.

Kraków. (Tel. wł.) 
Zjazd dyrektorów  szkó ł średnich 

okręgu krakow skiego, ©dlbyty w  
Krakowie- uchwalił domagać snę 
przywrócenia dodatku za kierowni
ctwo i zw rotu  ndewyplacanych od 1 
stycznia b. r. dodatków  z a  kiero
wnictw o paralelek. Dalej dom agał 
się zijazd, ab y  wlźytatorowie mieli 
V stopień służbowy tudzież dodatek  
w izy tato rsk i w  w ysokości podwój
nego dodatku dyrektorskiego.

winiej, by w  nłauów z mo.ego od 
działu wpoić zasady porządku 1 
szczedności w  kwęsliji furżau i a - 
piowizacji! Ach, bydlęta! Ile razy  
w ylbraczal przeciwko tym  zasadom, 
a  teraz w łaśnie parni!':itaffi tak dobrze 
o moich naukach ' Ani skórki chleba, 
ani ziarnka kaw y, ani kaw ałeczka 
cukru...

Ku wielkiej mojej radości odkry- 
łem natom iast w  m ielcu , gdzie by
ły  p-zy  wiązane kouie, dużo rozsy
panego ov'sa. Przynadmraie., Miki s ta  
nie będzie głodna, 00 było rzeczą 
najważniejszą, gdyż musiała ona 
mieć dość siły, by  zabrać mnie z 
tego nieszczęśliwego miejsca.

Ałe jaką obrać drogę? Zastano wa
lem  się długo i doszedłem do prze- 
kenarua, że w łaściw ie nie miałem 
wyboru. Marzeniem byłoby, natural
nie, połączyć się z mymi tow arzy- 
szami, chociaż postąpili om wobec 
mmk w  sposób, jaki każas cywili
zowany człowiek osądziłby bardzo 
sin>wo... Ale jaki w ybrać kieru
nek?  Jakieś złe fatum prześladow a
ło mnk najwidoczniej i napewno 
byłbym  próńowai najpierw w szyst
kich dróg złych, zanim trafiłbym  na 
odpowiednią. Ale w ów czas Miikietą 
padłaby z wycięczenia, a ja um arł
bym z głodu .

(C. d. n.)
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Skrzynka na listy.
W rubryce tej zamieszczamy 

stale krótkie życzenia, zażale
nia i uwagi nadsyłane do R e
dakcji a mogące zainteresować 
szerszy ogół. Red.

ZAPOMmANA li LICA.
Lwów, 17 lutego-

J e s t  ponoś zw yczaj czyszczenia 
chodników w e Lwowie. Nie w szy
s c y  dozorcy —  co prawda — pamię
tają o teni stale . Ale nigdy me pa
mięta o teni zarząd szpitala wojsko-

 x o

wego, k tó iy  chodnik przy ui. Hof- 
tnana, należący do jego zakresu  
„działania" zostaw ia na la sce  bożej, 
czy to  w  słcnę, czy ślizgawicy. To 
t a ż  niejednokrotnie trudno p i  zejść 
tam tędy bez narażenia na1 szw ank 
całości nóg... A przyiem  ..wyziewy" 
kloaczne, jakie stale zaiam ia z  Po
za murów szpitalnych nj'e p rzyczy
niają sie także dó umilenia okolicy...

Może zarząd szpitala o  te[ni po
myśli.

Mieszkaniec ul. Hofmana.
|JX---------

Z sali sądowej.
Fałszerze stempli 1-złotowych 

przed sądem. 
Chcieli oszukać skarb państwa 

na t m ilj.z ł.
Lwów, 17 lutego.

O skar Schauer, a rty sta  malarz 
i kierownik artystyczny w zafcla- 
dizfie litograficznym N, Hegedusa, do
niósł w  październiku 1925 r. ekspo
zyturze P. P ., że jacyś dwaj męż
czyźni zaproponowali mu za w yna
grodzeniem, aby pomógł im w  w y
konaniu jednego miljona 1 zlo to
w ych stempli. Gwi mężczyźni za- 
żąaali oa Scltauera, aby dał im bez 
wiedzy'- właściciela zakładu dw a ka
mienie graficzne, ma których miał 
następnie w ygraw irow ać w zó r żą
danego stempla.

P. Schauer pozornie przyjął pro
pozycję owych mężczyzn i zaw ia
domi) o tran sa k c ji"  policję, która 
natychm iast w drożyła dochodzenia.

Stwierdzono, że mężczyznami ty 
mi są inżynier Herm an Kleinwaohs, 
zam ieszkały stale w  Rabce i o ra t 
jego M aurycy Kleinwtaclis, handlarz 
.węglem kamiennym w  Krakowie.

b ra c i Kieinwtachsów aresztow a
no, a materiał, jak kamienie z za- 
czętemi odbitkami, 3.000 arkuizy  
beaarzew ntgo  papieru, farby, kw a
s y  i t. p zakwestjodtowainio.

W  dniu wczorajszym  stanęli oni 
obiaj przed sądem okr. karnym  we 
Lwowie.

iPo przeprow adzonej' rozprawie 
trybunał, którem u przewodniczył s. 
s. o. Hoszowski- skazał inżyniera 
fCIefatwacnsa na 8 miesięcy ciężkie
go więzienia, zaś b ra ta  jegso M aury
cego od winy i ika>ry uwok ił.

(Prokurator zgłosił zażalenie nie
ważności. Bronlił adw. dr. Kibitfcz.

WATAHA ZBÓJECKA PRZED SĄ
DEM,

Lwów, 17 lutego.
O a dwóch tygodni toczyła się w  

sądizie okr. karnym  przed trybuna
łem stąiziów (przysięgłych rozpraw a 
przeciw  Andrzejowi Kantorowi, Iw a
nowi K©w arykow i, O łeksie Wodo- 
nosowi z Lienieszow a pow. Sokal i 
Iw anowi B rylow i z Piwowczyzm 
Pow. Sokal, oskarżonym  o to. ż e  w  
ciągu roku 1924 dokonali w  powie, 
cie sokalskim szeregu rabunków  z 
bronią w  ręku zorganizowani w 
Pandę pod dow ództw em  Iwana Dy- 
szkanta.

Postaw iono ich w ów czas przed 
sąd doraźny, k tó ry  w yrokiem  .z dnia 
22 styczn ia 1925 r. zasądził Iwatna 
D yszkantu i Andrzeja Kantora na 
k a rę  śmierci- zaś Iw'ana K ow ałyka i 
O leksę W odonosa na  8 la t ciężkie
go więzienia. Iwana D yszkantu roz- 
strzelano, zaś Andrzejowi Kantoro- 
,wi w' drodze łaski zamieniono k a rę  
na 20 la t ciężkiego więzienia. W  
m iędzyczasie jednak w ychodziło na 
Jaw co raz więcej rabunków, któ 
ryeh właśnie oskarżeni dokonali.

P rokuratura za tem  zastrzegła 'so
bie osobne ściganie obwinionych.

Za te w łaśnie dodatkowo ustalone 
rabunki odpowiadali oskarżeni w  
ciągu tej rozpraw y. W  dniu wiczo- 
rajszym  ostatecznie na podstawie 
w erdyk tu  sędziów przysięgłych za
ja d ła  uchwala trybunału, aby Kan- 
io»owi skażanem u na 20 lat o raz  Ko- 
w ałykow i skazanem u na 3 la t kary 
nie podw yższać, W odo nosowi pod
w yższone k arę  z 8 na 10 lat, zaś 
Bryla, k tó ry  po raz p ierw szy obec
nie tytan ął przed sądem  skazano na 
1 1 pól roku J  iżkięgo więzienia.

T rybunałow i przew odniczył s. s.
o. Dukiet, oskarżał p rokurato r Ogo
nowski.

SZAJKA ZŁODZIEJSKĄ PRZED 
SĄDEM.

Lwów, 17 lutego. 
W  marcu 19?5 r. głośną była 

•sprawa s-j^rc-trialtyczncj kradzieży, 
popeiiniionej w  sklepie kolonialnym 
„In® a" przy placu Kapitulnym —■ 
przez zorg amiziowaną szaaiKę zło
dziejską na wiele tysięcj złotych.

W  skład szajki tej wchodzili N. 
Kos mik, subjowt w  sklepie tym, Wł- 
Kamiński, M arja Robak metka., Ma
ria Robak córka i Zofia Robak.

W czoraj odbył się epilog tej spra
w y  w  sądzie.

(Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok, skalujący Kos mika 
na 10 miesięcy, Ka mińskiego na 10 
miesięcy, Zofię Robak na 1 miesiąc, 
Ma.pję Robak matkę tia 2 miesiące 
ciężk. Więiziiema, Zaś Marję Robak 
córkę uwoLńono.

B ronił dr. Sz. W eiss.

Mimochodem.
Manja , p iap ja tó w .

Lwów, 17 lutego- 
(x) Od pew nego czasu to czy  się 

często na  łamach naszych ipism d y 
skusja w  spraw ie plagiatów  lite ra
ckich.

Jedni pisarze zarzucają drugim 
kradzież literacką, k ry ty k  p rzy ła
puje autora, au tor k ry ty k u  na ob 
cych zdaniach cfzy myślach.

Ostatnio zarzucił na lam ach „Gło
su Narodu” p. Ludomir Korzeniow 
ski plagiatorstw o i b rak  erudycji 
(sic!) Ludwikowi Hierott. Morstino
wi za książkę jego p. t. „W kraju 
Latynów”.

Obecnie broni się .p. M orstin na 
lam ach „Czasu” a w  „Kurierze W a r
szaw skim " Adam Siedlecki za s ta 
nawia się w-ogóle nad istotą plagiatu 
i dochodzi do  wniosku, że  plagiatem' 
jest tylko to- co się świadomie kra
dnie od drugiego autora...

W  każdym  razie rzecz warta za- 
stanowienia.

W  czasach uieposzanowania cu
dzej własności materialne' — /staje
m y się miało przeczuleni i n a  punk
cie ducho-vych dóbr.

sądjdoraźny nad mordercami komendant: 
posterunku P. P. w Sokolnikach.

rozpraw ę sąrztoiwano do godz. 16.3® 
popoł.

ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA

Lwów, 17 lutego. 
W czoraj o godz. 9 20 rozpoczął się 

w sądzie ogr. karnym  we Lwowie 
sąd doraźny nad m ordeicam i śp. Ja 
na Bco.ztęrdy, kom endanta Poste- 
u-nku P. P. z Sókoln1.' ach.

Dnia 4 bm. o godz, 20.30 śp. Bęsz- 
ti rda został ugodzony kulą karabi
nową w piersi poczem przyw iezio
ny do Lw ow a po 3 dniach zmarł w 
szpitalu.

Natychm iast przeprowadzone 
śieaztw o przez kierow nika lw ow 
skiej Ekspozytury policji śledczej} p 
Parylewicza I kom endanta policji 
pow. komisarza Kropiwnickiego li
sta!!! o, że mordu dokonał Wojciech 
Socha przy pomocy karabinu i kul. 
dostarczonych mu przez Józefa Pi
sula k% Uczestnikam i dalszymi byli 
Józef Hoczula isyn Macieja i Józef 
Boczula syn W alentego, w szyscy  z 
Sokolnik

P rzed  sądem doraźnym  stanęli je 
dynie W ojciech Socha, 21-ietni syn 
bogatego gospodarza oraz Józei Pi- 
su laj, la,u 20, Dalsi dwaj obecnie słu
chani jako świadkowie, odpowiadać 
będą przed sądem  przysięgłych.

O god*. 9.45 w prow adzono n a  s a 
lę obu oskarżonych i p rokurator Sy- 
wulak wygłosił ustne oskarżenie.

W uzasadnieniu oskarżenia p roku
rator stu ierdżił, że gmina Sokolniki 
slynTe z aw am ur w śród m łodzieży 

w skutek tego policja1 ma tam  bar
dzo 'trudne zadanie. Komendant Be- 
szterda, spełniając sw e obowiązki, 
czynił doniesienia, przeprow adzał 
częste aresztowania i rewizje. W sku 
tek tego by ł przez część m ieszkań
ców Sokolnik znienawidzony.

Specjalny zaś zat czmi do śp Be- 
sztendy czterej młodzieńcy: Socha, 
Pisulak i dwaj Boozaile, k tórzy  nie 
mogąc Pogodzić się z  narzuconą iim 
dyscypliną często wykraC/alj prze
ciw prawu, za co byli p rzez  kom en
danta posterunku pociągani do  od
powiedzialności. Postanow ili go za
tem usunąć.

Przew odniczący ' rozpoczął p rze
słuchiwanie obwinionych.

P ierw szy  zeznaw ał Wojciech So
cha. Przyznał się on pośrednio do 
winy. Twieruzi, że nie miał zamiaru 
zam ontowania kom endanta chciał 
go jedynie przestraszyć.

P rzyznaje, że miał żal d o  Beszter- 
dy  za sze reg  doniesień skierow a
nych przeciw  niemu, oraz za  Pobi
cie. Stanowczo jednak utrzymuję, że 
chodziło jedynie o „napędzenie” ko
mendantowi strachu. P o  identycz
nych zeznaniach P isu laka odczytali 
ekspertyzę znaw cy lekarze i na tern

Na wstępie rozpraw y p o p o łu d n i 
wej złożyli orzeczenie znawcy ’**' 
sziukarze.

Poczen. przesłuchano ndst. świnu 
kÓAv: Jana Kałatana, w łaścicieli re
stauracji, w której moideirsłwo ^  
stało dokonane, dalej mieszkańcowi 
Sokolnik: Józefa H ak bana, Józe^f 
Gajdę. Marcina Ludwiga, Józ-3^:j 
Najdara, dalej st. post. Raba z P°- 
sterunku w Sokolnikach, którj 2Ł 
znla/ł, że Sokolniki to gmina wojo^ 
liicza. Młodzież nosi z sobą broi1 
wskuliok czego wynikają b. czę.-w 
nieszczęśliwe wyipadiki. Od czasu 
go pobytu w  Sokolnikach, t. j. o< 1 
1919, pojrełnionc tam  6 zabójstw 
25 ciężkich uszkodzeń ciała; — dafe 
Wł. Dział ow'skiego, Komendanta sa 
siednirego posterunku w  Bogdanów 
ce i Michała Podgórskiego.

P o  odczytaniu zeznań ś. p. Bj- 
szterdy, złożonych przed śiniełw 
w szpitalu, obrona postawiła wnio
sek o rozszerzanie postępowali^ 
dowodowego p vzcz powołanie kifj 
kudziesięciu nowych świadków', y" 
k tórzy  stw ierdzą, że oskarżeni "1 
kryltycanym czasie byli pijani 1 
działali w  kfekcie, że ś. p. Besztd'' 
da  trak tow ał mieszkańców Sokoln’1 
w  sposób nieludzki, czego dowodefn | 
są również akta licznych procesó-1' 
sądowych o pobicie i fikcyjne gwr„b 
ty publiczne, w reszcie o zarządzę^4''' 
naoczni.

Bo odpowiedzi prokuratora, k W  
sprzeciw ił się wszystkin- w-ninrsk^" 
— rozprawię przerw ano do dziś, f  
9 rano.

Rozpraw-a toczy się w  l sali, ^  
pełnionej publicznością po brzegi. "■ 
Licznie iawm się m ieszkańcy ł*r  
Ijolniik

Rozprawę prowadzą radca Nlf 
wtademsiki. W  skład trybun® 
wchodzą radcy dr. Franke, M ey^ 
i Sokołowski, protokołuje aplikair 
d r. Grohtnan. Oskarża p ro k u r a t0' 
Sywulak. Jako znaw cy rUoZnisa^2 
fungują Sartori i Seraczek, oiaż ^ 
karze znaw cy dr. Balicki i dr. D*-' 
widowicz.

Oskarżonego Sochę bronią adA’tJ' 
kaci dr. Grek i dr. PHeracki, a Pl9,f' 
laka dr. Batycki. Stronę p-oszko^1' 
wsaną, t. i. wdowę po z a m o rd o ^ - 
mym Jadwigę Beszteirda, obecną ' f  
rozpraw ie, zastępuje adw-okatt & 
Link.

Z ramienia policji tokowi rc-zP^ 
w y  przysłuchują się: szef u r z ^  
śledczego nadkom. Parylew icz, K" 
mesndant pow iatow y kom. KroP«y' 
nicki i jego zastępca kom. Bała.

Namaszczenie endeckie, a gwizdanie autora.
Lwów, 17 lutego. 

Felietonista „Nowego Kuriera Pol
skiego" Widz, omawiakłc p am ięM d  
literackie J. Weysseuitofra i określi- 
w-iszy jogo utw7ór „Cudno i ziemia 
cudeńska", jako książkę tryw ialną i 
naiwiri^, nie przynoszącą zatem  au
torow i zaszczytu, dodaje:

„Ale Ponieważ „Cudno i ziemia 
cudeńska" w-y-mierzona była p rre- 
ciw7 wcieleniom szatana na ziemi, a 
Więc, oczj-w iście socjalistom, ży
dom i masonom, powieść tę w  obo
zie nacjanalistycznijrm przyjęto z en
tuzjazmem. W  o-ganie Narodowej 
Demokracji napisano i 

„Księgą podstawkową w  litcTaturza 
nadobnej cz^erołetnlich dziejów Dol
ski wiołnej, icst powieść W eyssen-

hofra o Robach i Popsuaadi p. 
„Cudno i ziemia cudeńska". -Ky. 
dla nas tem, ozem dla dawmej e t^  
gracji „Księgi Pieligrzymstwa". y  ̂  
aktualniejsza w ieszcza książka"- 
(„Gazeta W arszaw ska.4 z dm 22 11 
tego 1923 r.).

A cóż pisze sam W eyssenhoff -'1 j 
Nazyw^a tę powieść pamfteteiE'

„gwizdaną kroniką wypadków' ^  
żących", w  której nie umiał się 
być na „gładkr satyrę" i 
ia-t".

c dR ecenzent-agitator zestaw ta 
dno” z „Księgami Pielgrzy®8* ^  
Mickiewicza, a sam  autor caZ52  ̂- 
swój pamflet „gwizdaną krom ka 
padków".

Tak to bywa..."



^..KURJESP LWOWSKI1' czwartek, 18 lutego 1926.

premja dla prenumeratorów
„KURJERA LWOWSKIEGO1'.

Bezpłatne : ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w lutym

•■Kiirjer i.wowsfti który stara  się 
sz«okim  rzeszom s\vu'ch Czytelni
ków możliwie ula'w ić korzystanie z 
^•Lnainych instytu:ii. obok wol-

nyjjfl wstępów' na wystawę Tow. 
S? ‘uk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow
skiego

Otwarcie kursu przysposób, wojskowego.

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Mafego“ .
Warunki: 

^ Kto uiści pełna prenumeratę! 
Kwartainą (ir. j. 14 zł.) za ,,Kurier 
Lwowski" otrzyma:

&) raz na kwartał dwa bilety 
w obego wstępu do Teatru 
Małego;

to oiaz 2 razy (w każdym mie
siącu i  raz) 2 bilety za zniżką*
50 procent.

> Kto uiści pemą prenumeratę mie
sięczną (t. j, 4 zł. 80) otrzyma: 

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety Jo 
Teatru Małego za zniżaą 50
procent;

b) oraz bierze udział w lodowa
niu 2 oezpłatnycli biietów 
wsfętpii', k tóre w  poważnej 
ilości bę:d? rozlosowane mię
dzy Małych abonentów.

*

PrzecW atę nadsyłać należy" prze- 
nazem pocztowym do Admiiusti acji 
..Kurjara LwoATOkiego", łub uiszczać 
bezpośrednio yr-zy okienku Admini
stracji, gdzie tez otrzym yw ać się 
będzie ulgowe bilety.

Z życia akademickiego.
^  Wilno, w  lutym.
W  wiinie na Uniwersytecie Ste- 

. na Batorego zawiązało się Aka- 
nomiok.e Kołu Małopolan. Koło łączy 

1 irno£2S! studentów, pochodzą
cych z Małopolski i liczy obecnie
35 członków.
. Końcem lutego br. nastąpi uro- 
*«ysto inauguracyjne ctwarćia Koło,
na którem w ygłoszony zostanie re

ferat p. t. „Orlęta" (Obrona L w o
wa) opracowany w spólnie przez 
członków Koła.

Jednym z celów  Koła —  jest 
utrzymanie jaknajścia'ejszego kon
taktu z Małopolską. Przybywającym  
do Wilna, Koło służy wszelkiemi 
informacjami listowemi i pomocą 
(np. w charakterze przewodników) 
przy zwiedzaniu na miejscu.

Lwów, 17. lutego.
W  dniu 12 bm. nastąpiło w  ko

szarach Jabłonowskich otwarcie 
Kursu Przysposobienia w ojskow ego  
i wychowania fizycznego zorgani
zowanego z inicjatywy Związku 
Oficerów Rezerwy Okręgu W seho- 
dnio-M ałopoiskiego przez 5-tą Dy
wizję Piechoty.

Zamiast uroczystej inauguracji 
Kursu odbyły się pierwsze wykła
dy i ćwiczenia zgodnie z ułożonym  
programem poprzedzone jedynie 
krótkim wstępem Kierownika Kursu 
płk. Trojanowskiego, który dobitnie 
wskazał na konieczność współpreoy 
społeczeństwa z zawodową armją 
nad zorganizowaniem obrony narodu.

Naród więc który nie chce paść 
ofiarą musi przygotować sią do zbio
rowej obrony polb^ającaj nietylko 
na wszechstronnem przygotowaniu  
środków materjalnych lecz przede- 
wszystkiem na wykształoentu i skon
centrowaniu wszelkich wartości du
chowych w niezłomną wolę zwy
cięstwa.

Kończąc swe przemówienie płk. 
Trojanowski zwrócił się z gorącym  
apelem do obecnych Oficerów Re
zerwy aby podjętą przez nich ideę 
przysposobienia w ojskow ego krze
wili wśród szerokich mas narodu.

Następnie Mjr. Wójcik Szef W y
działu P. W . przy Sztabie D. O. R. 
w zwięzłym, przejrzystym wykładzie 
przedstawił kolejno stan przysposo
bienia wojskowego i wychowania fi
zycznego zagranicąa w szczególności 
w Stanach Zjednoczonych we Fran
cji, w Niemczech oraz Rosji, pod
kreślając jak wielkie niebezpieczeń
stwo grozi Polsce, ze strony t. zw. 
rozbrojonych —  traktatem W er
salskim — Niemiec.

Z kuleji Mjr. Sztabu Gen. Szy
mański w  bardzc starannej formie 
wyłożył nowe zasady szkolenia 
podkreślając w  nich czynnik indy
widualnego wykształcenia wyrabia
jącego inicjatywę, w przeciwsta
wieniu do dawnych metod opartych 
na zbiorowem mechanicznen. instru
owaniu.

Wykłady odbywąją się w kosza
rach Jabłonowskich (Baon Sanitar
ny) w e wtorki, czwartki i piątki od 
goaz. 18—20-sfej.

Dodatkowe wpisy na bieżący Kurs 
przyjmuje W ydział P. W. v- tokalu 
Z. O. R., u!. Kopernika L. 4. (Bank 
Ziemian).

Okruchy.
„SZUKAJCIENUMERÓW: C. 0802100.."
.Porannej* czynią nieraz niesłusznie

(wymówki, 
że wyznacza nagrody za swę UwAłótówki, 
ale ja to uznaję, a wiecie dlaczego? 
Przecież znajdziesz w „Porannej* raz coś

[ciekawego. 
Zamiast szpalty jej smutne rozwijać z tą

że znów papier zabrukał jakiś „yuis* czy
„Nemo*,

Każdy, kto do wygranej p.awa sobie rości, 
teraz szuka, podwójnej pełen ciekawości, 
podwójnej, bo uczciwy ciekaw jak ladaco, 
czy matę dwuzłotówkę,., i czy mu zapłacą.

Zetar.

NADESŁANE.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e c ,  oroynujc 

przy ul. Ibmanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3— 5.

jjtinak ,ICur]eri Lwowaklaga* z IB. 2.1826

I SIWI
jjfa ław  Orubińtki j ,W  moim konfesjonale".

— 1BŁ5 Nakładam księgarni F.
Hoesloka.

Madame właśnie co wstała; prze-
odH3 - n*ea^a ê w ł°^ u Louis XV 
p u a je  się z roztargnieniem toale- 
®wym zabiegom dwóch subretek.

*‘3 • • • I wraz, z poza rozsunię
ci kotary, zagląda do alkowy gło- 
a m ory ta- murzynka. Anonsuje : 

•spowiednik, Mr 1'Abbć 1“ — Ach 
Puścić, natychmiast w puścić! l a  

iVzyta przedewszystkiem .. .  Miło- 
F » co miłosne, ale Bogu, co bo- 

uj • Tembardziej, że ten labuś ta- 
tn,Ŵ rozum‘aty> taki ujmująco św ia- 

wy. Dla wszystkich dezabilów  
,anszy ma tak czarujące, nonsza- 
*na 8cePtyczne wejrzenie, iż mo
lu 180 Przy j ^ w niezupełnym stro
ją  ł .z« chwilę już markiza spowia- 
iL.8 * tonem salonowej rozmowy, 

słucha dwornie tego, co pra-
iae toi rta Pani» tam * sam wtrAca
ńen nie’ R° któ rem poznać ko 

8era- Markiza się sp ow iad a . . .  
„ J ? uta tych rokokowych wyznań, 
J^mczniona na sztychach XVIH-go 

•cku, wibruje jakby w atmosferze 
r^ tyczn ego  konfesjonału, w któ- 

â*{0 spowiednik, zasiada Wa 
Grubiński. Ten krytyk teatral- 

7  n,a bowiem każdej chwili wstęp  
?° najskrytszych tajników drama
tycznej twórczości. Niebezpieczny 
°  hUwizytor, choć posiada napo- 
j r r tebywały w tych czasach w y- 

r* ^ C‘e wersalskich manier lite- 
ąCkich. kto ma za sobą .Nn ru- 

„Kochanków", „Niewinną 
jsjzesznicę", ten zna na wylot wszel- 

choćby najwstydliwsze sekrety 
8cenicznego rzemiosła. Takie oko

dojrzy wadliwą budowę, starannie 
skrywane braki pod najrozkoszniej- 
szem dessous, pod najbardziej p ie
szczącą koronką łudzących pozo
rów. Autor drżeć musi przed tym 
konfesjonałem, w którym bada się 
z niesłychaną skrupulatnością legi
tymację talentu. Jest to kontrola 
prawie nieomylna, oparta na upo
dobaniach rafinowanego arbitra te
atralnych elegaucyj i wspaniałego 
rutyr. sty. Niepokalane linje tragi
cznego antyku były Grubińskiemu 
szkołą, nie też. jednocześnie, w zna
cznym stopniu Lemaitre, trochę 
France, a najbardziej może — Wil
de. „W moim konfesjonale" to, zda 
się, migotliwe warjacje na temat 
esseju Lorda-Paradoxa p. t. „Kry
tyk jako artysta". Czyż cała, wir- 
tuozyjnie stylizowana „Prefacja", 
nie jest już jakby prełudjum w to
nacji „Djalogów o sztuce" ?’ Pu 
czas czytania tych rccenzyj musi 
się nawinąć myślom paradoksalne 
spostrzeżenie twórcy „Intentions", 
iż krytyk może, jeśli ma ochotę, 
przejść do analizy dzieła, a także 
i na tym niskim poziomie krytyki 
znale/ć i wypowiedzieć wiele pię 
knych rzeczy. W tej mierze jest 
Grubiński majstrem pierwszorzęd
nym. Nie bawiąc się w fejletonowe 
kokieterje, zmierza odrazu, jak za
przysiężony ekspert, ad medias res. 
„Quand vous parlez theatre, parlez 
theatre 1“ —  zw ykł był przez czter
dzieści lat mawiać wuj sprawozda
wców  teatralnych świata stary Sar- 
cey. Grubiński przestrzega tej za
sady z nieubłaganą bezwzględno
ścią. Mówi o teatrze jako człowiek  
teatru, fachowiec, rozmiłowany w  
swym zawodzie. To też procesy 
estetyczne, wytaczane przez autora 
„Mocy kamiennej" dramatycznym 
pisarzom, mają przebieg niezmier
nie ciekawy. Wyrok zapada tu za

wsze po wzorowo sumiennem od
ważeniu wszystkich zalet i wad 
na subtelnie czułej, precyzyjnej wa
dze wytwornego smaku. Krytyczny 
ten p-oceder, stosow any zwłaszcza  
względem rodzimej twórczości, da
je czytelnikowi plastyczne poprostu 
widowiska przedniej jakości. Z ja
kąż wprawą nicuje Grubiński w 
mgnieniu oka dzieło Szaniawskiego 
czy Katerwy, ukazując, jakby cię
ciem chirurga, organizm w  prze
kroju. Objaśnia jak w  kole zaw o
dow ców  krótkiemi zwięzłemi rzu
tami m yślowem i: to jest jeszcze 
zdrowe, tamto wcaie tęgie, ale tu, 
w tern miejscu, przydałaby się ma
ła operacja. W szystko to z uśmie
chem paryskiej niemal blague, peł
nej uprzejmości, ale nie bez nie
wypowiedzianie delikatnej ironji. 
Ironji, która przechodzi w jadowi
te, płomienne szyderstwo na widok 
Fredrowskiej „Zemsty", rzuconej 
na pastwę reżyserskiego ekspery
mentu. Jakże kapitalnymi majster
sztykami są recenzje, omawiające 
sztuki Rittnera, Żeromskiego, Siero
szewskiego, Perzyńskiego, Roztwo- 
rowskiego, Krzywoszewskiego, Wit- 
kiewicza. Kaweckiego, czy ten auto- 
referat o „Leninie*. Grubiński, mi
mo, iż jest w jednej osobie dra 
maturgiem a jednocześnie i oceni- 
cielem — typ, będący specjalnością 
nietylko warszawską 1 — zachowu
je naogół, trzeba to przyznać, takt 
i przedziwnie bezstronny umiar 
względem swej polskiej braci z pod 
znaku Melpomeny. Jednego może 
Grzymałę-Siedleckiego, również kry
tyka i autora, osądza — ach, te 
tantjemy! — nieco subjektywnie 
choć czyni to z przepysznie ro
mańskim wdziękiem.

Znużywszy się szacowaniem i od- 
mieizaniem bierze Grubiński, od cza
su do czasu, parę arpeggiów na kla

wiaturze twórczej krytyki. Zaczem, 
zasłuchawszy Się jakby w paradoks 
W ilde’a, iż „Hamlet Szukspira zgo
ła nie istnieje. . .  jest tylu Hamle
tów ilu melancholików" —  daje 
własna transkrypcję tragicznych 
dziejów królewicza duńsuiego z 
śmiałością, przewyższającą brakiem 
rewerencji parafrazę Laforgue’a. W  
tejsamej skali mniejwięcej utrzyma
ne są również korektorskie margi- 
nalja, odnoszące się do „Klątwy" 
W yspiańskiego; wywołały one w  
swoim czasie silne oburzen;e p. Lo- 
rentowicza; tutaj otwierają — dla 
brawury ? — ten tom zawierający 
prześliczne rozprawki o Zorrili, 
Beaumarchais, Tagorem, Shawie, 
Curelu, Strindbergu, Hamsunie, 
Crommelyntku.

Krytyki! Grubińskiego pisane są 
pięknie. Jest to antologja recenzyj, 
wybranych przez autora; stąd czy
ni ta książka wrażenie jednolicie 
komponowanej. Twierdzono nieda- 
w ncr że polska literatura powojen
na powinna zabłysnąć przed zagra
nicą przedewszystkiem olśnlewają- 
cemi formalnemi walorami. Sądzić 
wypada, iż takiem właśnie dziełem 
jest „W moim k o n ie s j o n d e S p o 
wiedzi krytyczne Grubińskiego fa
scynują bowiem tak świetnie pod 
względem stylistycznym, że gdyby 
je dla mistyfikacji wydano w języ
ku francuskim jako rzekomo orygi
nalne wrażenia, odniesione przez 
Francuza z warszawskich teatrów, 
wzbudziłyby niew ątpiw y podziw  
majstrów'pióra nad Sekwaną, ha
mowany, być może niechęcią, że 
Paiyżanin o tak świetnym essayi- 
stycznyrn talencie nosi tak mało 
gullickie imię i nazwisko, ja k : Ven- 
ceslas . . ,  Grubiński. . .

Emil Hsnner
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Z życia Ogniska nauczycieiskiego
w  H  z e s i c o w i e . 1

Kronika Obrony Lwowa
Lwów, 17. lutego.

Związek Obrońców Lwowa przy
stępuje ao wydawnictwa kroniki 
z czasów obrony Lwowa i Kresów i
zwraca się do patriotycznego sp o 
łeczeństwa o pom oc. Kronika bo
gato ilustrowana zawierać będzie 
opracowania dotyczące walki i o- 
brony w e Lwowie na wszystkich  
odcinkach, nazwiska obrońców, li
stę strat, fragmenty, opowiadania, 
względnie pamiętniki uczestników  
i w iele Innych zapisków . Związek

Obrońców Lwowa apeluje w ięc do 
wszystkich którym na sercu leży 
przekazanie tych dziejów potom
ności, by pospieszyli z pomocą, 
udzielając już to pomocy materjalnej 
juz to przez nadsyłanie swych  
zapiSKÓw, wspomnień dokumentów, 
publikacji, pamiętników i t. d.

W szelkie datki przyjmuje Zwlę 
zek Obroóoów Lwowa ( ( <rmiańska 2, 
III p.) codziennie od 19—21. M o
żna taH e wysyłać pocztą.

‘ZO 3t"

Na marginesie.

Kresowy węch śledczy.
Lwów, 17 lutego.

W hotelu ,-Rosja” w Warszawie 
mieszkał pan Domański, który  tniaI 
R- właściwość, że był artystą, b y 
łym ciiceici*') i m 'ał piękną żonę.

I nie byłoby w -tein nic dziwnego.
Aliści gdzieś tam  na kresach bu- 

jąt drugi Domański* artysta  także 
iachu bandyckim, niewątpliwie lu
biący piękne kobiety, nie o lb e r 
wprawdzie, lecz z silnie rozwinię
tym zm ysłem  rycersko-rozbójni- 
czyin.

M oże i to jeszcze nie sprowadzi
łoby katastrofy, gdyby nie policja 
z predcstynacji djablo cliytta, a z 
przyzwyczajenia nieprzyzwoicie 

wśoibska.
W mózgu tej to w łaśnie policji 

dzięki śledczemu kojarzeniu w y o 
brażeń i szczególnie Podejrzliwej 
logice myślenia Domański kresow y  
wcielił się w Domańskiego warszaw  
skieso.

W nioskow anie bym proste: b an 
dyta kresow y -nazywa się D om ań
ski. a  jeśli tak, to  każdy Domański 
może być właśnie tym bandyta. i ów 
a rty sta  w arszaw ski nie stanow i jjod 
tym wzgli.aem wyjątku.

W obec tego jakiś Sheriot rloi-

Z Filatelistyki.
Lwów, 17 lutego.

Jubileusz rnairKi pocztow ej obcho
dziły w ubiegłym i obchodzą w  bie 
żącym roku liczne kraje, w  których 
przed 75 ta ty  zaczęto używ ać znacz
ków poożtowych w m iejsce tak u- 
ciążliwei crtatjy gotówkowej. W  ro
ku bow iem  1840 Ghalmęrs przedło
żył rządowi swem u projekt Row- 
la.nda Hilla, by małe tpotwi-eidzenie 
zapłaty należytości za przieWĆ* li
stu. nakleić na tym że liście. Dopie
ro  w dziesięć lat potem  ówr siposób 
uznaiiy za  lepszy poczęta Anglja 
stosować wewnątrz kraju, następnie 
zaś w prow adziła go do sw ych ko
lon ji. Inne k raje  korzystać zaeztęły 
z naklejania znaczków pocztow ych 
znacznie później. Później także p rzy 
jęto myśl ausu  laickiego zarządu po
czty  zaprzestania w ysy łk i listów 
pieczętowanych lakiem i w prow a
dzenia do przesy łk i niedługich w ia
domości w otwartych kartach, na
zw anych korespondentkam i.

W roku 1576 a zatem okrągło 
pięćdziesiąt lat w stecz u jrzała św ia
tło dzienne tak  rozpowszechniona 
na całym  święcie kartka  z w idocz
kiem. w idoków ką powszechnie 
zwana.

Obecnie poczta, idąca stale, z  po
stępem, przebyw a orzesti zenie naj
krótszą. bo prostą linią powietrzną. 
Polska wprowadziwszy linie lotni
cze, w ydała  dla posyłek poczta h>

ntes domowego chow u nakrył pana 
Dotn«ńskieso aresztem, w ywiózł 
go na kresy i zaczęło się asnosko- 
wanie, które trwało tylko... pięć 
miesięcy

W reszcie v.ypuszczono go, gdyż 
się okazało, że spryciarz - Domań
ski, kradł, rozbijał, runowa! — a 
pechowiec - Domański odsiaduje za 
niego w krym inale i z przebacze
niem modli się o  zbawienie każdej 
policyjnej duszyczki.

Bo w a rta  jest modlitwy ta polwja 
kresow a, która o wielkim bandycie 
nic w iedziała tylko tyle, że się na
bywa Domański.

Naturalnie — więcej -nie potrzeba.
Zamiasł ścigać rabusia, lepiej are

sztować *a porządkiem wszystkich  
Domańskich po kolei, każdego trzy* 
mać pięć miesięcy w  ciupie, i jeżeli 
ich będzie w Polsce tylko 50, policja 
będzie miału pożyteczne zajęcie 
przez 20 lat, a tym czasem  umrze do 
browolme bandyta' Domański' i spra
wiedliwości stanie się zadość.

■A że tam ktoś odsiedzi niewinnie 
pięć miesięcy!

No, no! — mój Boże! — cz-emże 
to  jest w obec wieczności i węchu 
policyjnego...

tniczą osobną sei#ę znaczków . Je 
den z takich znaczków przynosim y 
dziś naszym czyrełnikom.

Scena i ekran.
„CZŁOWIEK, KTÓRY B \L  

CZWARTKIEM" NA SCENIE.
Znana pod tyiutem powyższym 

powieść G. K. Chestertoua (tłuma
czona i na język polski), przerrm o- 
na została na scenę przez parnia Ce- 
c,il Chesterton, bratow ę autora i P- 
K. Neale,a. W ystaw iona w  teatrze 
„Everym an Thcater”, w dzielnicy 
londyńskiej Hampstead, przyciąga 
co wieczór śmietankę inteligencji 
stolicy.

Zapisujcie się do Ligi ObroW 
Powietrinej Państwa,

- — oo-----

(Korespondencja własna
Rzeszów, w lutym.

W niedzielę, dnia 14 o: ni., odbyło 
się doroczne W alne Zgromadzenie 
tut. Ogtiiska Pol. Związku Naucz. 
Szkól Powsz. Do Zarządu na rok 
1926-ty pow ołano — z malemi od
chyleniami — członków Zarządu z r. 
1925. W prost owacyjnie zaś Zgro
madzenie uchwaliło wniosek komi
sji matki na wybór prezesem — po
nownie P. Jana Kolanl.L kierow nika 
szkajy w  Dąbrowie, i na pozosta
wienie w Zarządzie zastępcy (trerjŁ- 
cy  prezesa — p. Pńszaków ny Ja 
dwigi, nauczycielki z Rzeszowa, 

Tegoroczne w ybory do Zarządu
 xp

„Myśl akademicka”, ogólno aka
demicki miesięcznik literacko-nau
kow y i sprawozdaw czy, jes t pis
mem, Które przedstaw ia -się pow aż
nie i interesująco. Nr. 2 zaw iera ar
tykuły: prof. St. Łempickiego „W 
sprawie h-istorjł życ ia  studenckiego 
w Polsce”, H enryka Cepnika „Sza
rotka" (wspomnienie <& czasów ak a 
demickich), prof. 11 arii „The honoi 
system ”, J. Lassoty „Zagadnienie 
genezy renesansu", dr. H. Balka 
„Miłośnik Kresów wschodnich”, (Ju
bileusz M ichała RÓlrego)", Fr. Ci nę
ka „Serbsko - chonvaoka liryka", 
Henr. Batowskiego „Hynnjty' sio* 
wiańskie"- Brończyka „Pod adresem  
młodych liryków", now-clę J. Zai-zy- 
ckiego „Śmierć Boga", wbehsz M ał
gorzaty  Sterbówmy, J. Leeiejewskiej 
„W rażenfa z podróży do Konstanty-

Maty fejleton.
Ra BINDRA NATH TAGORE.

PODARUNEK SERCA.
Zycie Twe będzie bez cierpień i 

trosk, kiedy mi podarujesz sw e se r
ce. Mój -dom stoi na rozstaju, drzw i 
są otw arte. Ale dusza moia tam nie 
jest. gdyż śpiewam.

T y  «Se śm iesz mnie czynić odpo
wiedzialnym, kiedy udarajesa mię 
swem sercem. I kiedy Ci teraz w  
pieśr&ich moich wieszczę, dając cu
dne słowa, które może po skończe
niu hymnu zagasną, przebacz mi: al
bowiem praw o nocy majowej nic 
ważne na jesieni.

Tul mnie w  swoich wsp >nmie- 
n _ach mocno, od chwili podarunku 
swego serca. Gdy oczy Twoje mi
łość ‘Śpiewać będa, a uśmiech rozja
śniać usta, wów^czas przysięgi- moję 
będą fantazję, którą się wyprę, albo
wiem w szystko możhwem jest — 
ale T> musisz jedna mi wierzyć, aby 
potem módz zapomnąć na wieki.

Przełożyła Olga Bilińska.

„Kurjera Lw ow sktegcr.)
Ogniska dowiodły znowu że osół 
nauczycielstwa w Rzeszowie nie da 
się zbałamucić podszeptom w s z e l 
kiego wsteczmictwa, i bez względu 
na przekonania polityczne, popiera 
P tzedew szystk iem  jednostki dzielne 
i ludzi czynu.

P rzez w ybór Zarządu, orartesfcu 
o w yjątkow a silne • zaufanie ogól-u- 
autorytet Ogniska ugruntował sifi 
jeszcze bardziej. Lokalne władze 
szkolne powinny też zrozumieć. 
trudno płynąć przeciw* fali i że  w' 
szkolnictwie należy kierow ać sR 
wyłącznie interesem  i dobrem iszko* 
ty.

n r--------

nopola", oraz wiadomości z  życia 
akadem ickiego. P

ROCZNICA PANI DE SEYIGNE.
W bieżącym -miesiącu przypada ■— 

Jak już pisaliśmy — 300-setna rcr 
rznie a narodzin auroirki listów', -sły
nących dotąd jako wtzór stylu, mar 
-grabimy de S evignc Francja lite
racka obchodzi tę rocznicę z pie
tyzmem, specjalnemu w ydaw nictw a' 
mi, arrykiMam-i. w czasopismach i 
dziennikach, przypominając dzisiej
szem u pokoleniu postać jednej z naj
wybitniejszych kobiet epoki T.udwi- 
kia XIV. Nadto urządzono w  obc- 
enem muzeum Garmwalet, które 
mieści się wr pałacu, gdżie p. de Se- 
vigne mieszkała p izez 20 lat — wyr 
staw-ę reirospeLtywiną w  zwrążku i  
jej osobą i jej etPbjją.

7L krajiK
X W iec rękodzielniczy w Krakó*

wie uchwalił dom agać się wprowa
dzenia w catej Polsce samorządu 
gospodarczego w postaci ustawo
daw stw a cedrow ego i Izb rękodzieł' 
niczych i handlowo-przemysłoiwych.

X Pobicie przez służbę szjńtahia. 
W W arszaw ie znnarł w  szpitalu Ja
na Bożego, rzekomo skutkiem nagie

go  obłędu Anastazy Loseisgi Zwło
ki przeniesiono do kościoła-, ska^ 
odbyć się miał pogrzeb. P ro k u ra to r
ia wstrzymała jednak pogrzeb 1 O0' 
leaiła odesłać zwłoki do iy d y tu tl  
m edycyny sądowej, gdyż i śmiej1" 
podejrzenie, że Imselski zmarł skut
kiem pobicia przez słiiżbę szpitalną

X Samobójstwo kasjera. W  ponie
działek rano odebrał sobie życie w 
W arszawie kasjer Izby skarbowej 
63-letm Jan Sarzaniecki. Powodem 
sam obójstwa było, że S. przy w y
płacie przeliczył się o 1000 złotych, 
które miał pokryć z własnej kiesze
ni.

Ze świata.
+  Zamacb samobójczy „pol

skiej" (?) arystokrtaki. Pod tym ty 
tułem donoszą dzienniki w iedeńskie: 
,,W jednym z tutejszych pensjona
tów  dokonała zamachu samobójcze
go młoaa arystokratka polska (?), 
23-letnia oaronow a Aronja Szeoero- 
wa. Strzebla do siebie z rewolweru. 
W  ciężkim stanie przewieziona zo
stała  na klinikę prof. dra Hohcneg- 
ga. Stan jej bardzo groźny. Powód 
samobójstwa nieznany. Baronow a 
Sz. żyła w stosunkach zuprl-nie do
brych.

f  Jak kradną w Rosji. Wediu?
danych Komisariatu Ludowego Roi1' 
nic rwa w Rosj i Sowńeckiej w cią?11 
roku 1924—25, zanotow ano na ca
łym obszarze Rosji Sowieckiej prze
szło 40C tysięcy kradzieży leśnyłk  
S traty w-yniikfe stąd w ynoszą 4.400 
tysięcy rubli.

Katastrola kolejowa w  Hisz
panii. Na linii kolejowej Santiago .r* 
La Gorniua, 14 b. m. wykoleił się P0' 
ciąg ekspresow i'. 4 osoby zabite, 24 
ciężko pokaleczone.

ox vo-

Kur-jer1 literacki.
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Brytanji, Rezolucja będzie poddana 
dyskusji przed wyjazdem  Cham ber
laina do Genewy w  dniu 6 m arca.

r z a d k a  b e z c z e l n o ś ć .
Londyn, 16. 2. (PAT.). „Daily Ex- 

press” umieszcza wrogi ola Polski 
a r ty k u ł w  którym  nazyw a Polskę 
cierniem w: Lidze Narodów', oratz w 
którym  wysuwra sprawę Wilna i Ma
łopolski wsch. A rtykuł ten. podpisa
ny przez R oberta D onalaa. zaw iera 
mapę Polski, w  której Wilno znaj
duje się po za jej granicami.

Walka o stałe luiejste w rtadzie L. N.
Labour Party przeciw powiększeniu Rady.

Lbitayn, 16. 2. (PAT). P artja  p ra
sy wniosła w  Izbie gmin rezolucję, 
w kiorej w yraża zadowolenie z po • 

prośby Niemiec o przyjęcie 
Ligi Narodów oraz zgodę na 

-rfz\ znanie im stałego miejsca w 
^d ziie  Ltg: Narodów. Następnie rc- 
'yU dja w ypow iada opinję, że po
większenie liczby stałych miejsc w  
Radzie Ligi Narodów w  celu zadość
uczynienia żądaniom innych państw',
^ ż e  być uw ażane jako naruszenie 
ślad ów  łocameńsklch, więc nie 
łk^wdmro znaleźć poparcia Wielkie.)

Niemcy otrzymają generalny sekretarki 
w Radzie Ligi Narodów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 lutego.
Agencja H avasa donosi, że z po- 
odu wyjazdu generalnego sekrc- 

,anza 1 ligi Narodów7 Sir Drummonda 
^ B erlin a , możliwe jest odroczenie 
ii marcowej Rady Ligi Narodów. 
r  Drummond m a zaproponować 

^;CmTconi objęcie 30 stanow isk w  
' Narodów-, nie w yłączając ge- 
e a«>ego sercretarjatu. Dzienniki pa- 

kLł, <̂’orno-sz'(. że Niemcy dostaną 
z dwóch wlcesekretarjafów,

**oseł niemiecki w Warszawie wyjechał 
na dłuższy urlop.

(Telefonem od naszego korespondenta).

zajm owany dotąd przez przedstaw i
ciela Japonji.

Bemin, 16. 2. Sir Erik Drummond 
odbył dłuższą konferencję ze S tre- 
semanmem, Wtóry podejmował go 
następnie śniadaniem- W  przyjęciu 
wzięli, udział kamlerz, ambasadoro
wie Auglji i Francji i w yżsi urzędni
cy m inisterstw a spraw zagranicz
nych. Sir Erik Drummond zamierza 
opuścić Berlin jutro wieczorem.

,, Warszawa, 16 lutego,
looseł niemiecki przy rządzie pol- 

^ auscher w yjechał na kilku- 
_ ^ p u io w y  urlop. T-em samem za- 

wiedziana przez, niektóre dzienni- 
twtejsze wizyta posła niemieckie

go, u prezesa Rady ministrów p. 
Skrzyńskiego w  spraw Le stanowiska 
rządu niemieckiego w związku z 
wyjściem do Ligi Narodów7, nie do
szła do skutku.

-xo ox-

Umowy prawne z Czechosłowacją.
\V

Pst

Lwów, 17 lutego, 
dstatiuch num erach Dziennika 

, aw  ogłoszono szereg  umów pra- 
^  Vch między Polską n Gzechosło- 

* f? k tó re tym  sposobem w eszły  
, Zvcie i nabrały mocy otoowiązu- 
"J?* sądów i w ładz polskich.

Iow. ei.wsza umo w a do tyczy  uregu- 
°h rotu praw nego w  spra

n y ^  cy'viinych, karnych j niespor-

^Idniow jJ ta zapewnia obywatelom  
j)t i ^ la^ -y o h  się stron  w zajem ną 
^  “4 ochronę ustaw ow ą i isądowm 
w  ^raw^.eh cywilnych, zwolnienia 
p r ^ ^ ^ o h  kaucyj i zaliczek, do- 
y.ą do korzystan ia z pra-

i t. p. W  dalszym ciągu 
fenie a Przewicluje wzajemnie udzie- 
■u 'aoh S° ^  Pomocy praw nej w  spra- 
sPonrvCyW^̂ nyc^ ’ handlowych i rue- 

Przyczem  władze śąaow e 
ttieWa.ócJ  krajów’ m ają się porozu- 
^ h ie n  ^ P o ś re d n io .  W szelkie do- 
stra<^J?f sadow e i aentraAno-admini- 
$tr() n ^ e każdej z umiawiajucych się 
Sa ^ o ln io n e  są od legalizacji. To 
i ^ c h  <M°tycZy Protestów  wekslo- 
\vjQn * Natomiast dokum enty, w ysta- 
k ó y ^  Kprz-ez notariuszy, komomib- 

, , urzędników sadowych, m u 
y ć  uw ierzytelnione przez w ła- 

€ 'śo prezesa Sądn Okręgowego.
Sciy<

WX)rżp. .^Prav»ach karnych um owa 
PrzJcł e wzaie“ ne wydawanie 
tfeie k tó rzy  popełnili zibro-

'vvrystępek, przyczem  prze- 
Są peW71e wyjątki, a  w y - 

V̂tV(g le obywateli w łasnych jest 
^ wyłączone.

®^łępna um owa do tyczy  ochro*

ny i pom ocy prawnej w  spraw ach 
podatkow ych.

Jm o w a ta  zapew/nya obywatelom 
umawiających się stron  w zajem ne 
taksowanie w  spraw ach podatko
wych narówmi z obywatelam i w ła
snymi, a  w szczególności ibwną o- 
chronę władz skarbowych oraz: in
nych o rganów administracji skarbo
wej, sądów zw yczajnych tudzież 
sądów skarbow ych i adm inistracyj
nych.

Z kolei następna umowa dotyczy 
zapobieżenia podw ójnym opodatko
waniem  w  dziedzinie oezpośrednicn 
podatków państw ow ych.

Wislzystkie um ow y zaw arte  są na 
nieograniczony okres czasu z pra
w em  sześciomiesięcznego w ypow ie
dzenia dla każdej z umawiających 
się stron.

b i s k u p  w ę g ie r s k i  o d b i e r a ł
PRZYSIĘGĘ NA FAŁSZYWE 

BANKNOTY!!!
Budapeszt, 16. 2. (PAT.). P ism a 

donoszą, że policja przesłuchała 
wczoraj asylstenta uniw. Szenas- 
sy ’ego i urzędnika bankow ego Hait* 
sy ’ego. Obaj zeznali ż e  osk. dr. Fer- 
dinandi zaprosił ich do biskupa Za
gra veca, gdzie mieli przeliczać bank
noty, nie p rz t puszczali! jednak, że 
sa one fałszyw e. Złożyli też przysię
gę io  rąk  'biskupa, m iśląc, że roz
chodzi się  o rzecz niewinną. Po 
Przesłuchaniu obaj w ypuszczeni zo
stali na wolność.

 0O--
‘ i . •/ ' 1 ■ >, \  |;

P. Wł. Grabski nie chce jechać na mię
dzynarodowy kongres gospodarczy.

(Telefonem od naszego korespondenta),
W aiszawa, 16 lutego.

B. prezes Rady min. i min skarou 
p. Wl. Grabsti nadesłał pr ezesowi 
R ady ministrów p. Skrzyńskiemu 
list, w  którym  donosi, że  postanowi! 
zrzec się udziału w  międzynarodo

wym kongresie gospodarczym, jak
kolwiek otrzj\nał zaproszenie „ad 
personami"; z powodu uchwały klu
bu Piasta, domagającej sie w ycofa
nia p. Wł. Grabskiego jako p rzedsta
wiciela rządu.

-xo ox-

Przeniesienie zwłok kardynała Oalbora.
Poznań, 16 2. (PAT.). Dziś odbyło 

się z w ielką okazałością przeniesie
nie zw łok prym asa Dalboow do Po
bliskiego kościoła katedralnego. D e
legacje stow arzyszeń ze sztandara
mi tv7o:rz:Tły szpaler. Egzekwie u 
trum ny odpraw ił ks. kardynał Ka- 
Kowski w  obecności przybyłych na 
pogrzeb ze  w szystkich  stron kraju 
dostojników kościelnych i świeckich. 
P rzed  trum ną postępowali jcsilążęta 
Kościoła, w śród nich nuncjusz aiWojst. 
misr. Lauti, kardynał Kakowski, m e
tropolita Szeptycki. aTcybiiskhpi 
Ropp i Tw ardow ski tv otocz,eniit 
bislcupów. Za inim ną ipostęiro wala 
rodlziina, wojewoda, dow ódca O. K.,

ipi-ęrydenf miasta, senatorowie i kon- 
sulowńe Francji i GzechoSłowaCjn

WYJAZD PREMJERA SKRZYŃ
SKIEGO.

Warszawa, 16. 2. (PA1'). Dnia 16 
b m., pociągiem o g. 23.45 w yjecha
li do Pioanania na pogrzeb ks. p ry 
m asa Dalbora: prezes R ady -min.
Skrzyński jako reprezentant Prezy
denta Rzpitej minister Jw. R ! O P., 
St. Grabsk’ i min. spraw. Piechocki, 
jako reprezentanci rz^da polskiego: 
gen. Dupont. przedstawiciel rządu 
franc. i szef kancelarii cyw. Prezy
denta Rzpltej, Lenc.

-xo ox-

Usiłowany zamach na przywódcę
węgierskiej opozycji.

Budapeszt, 16. 2. (AW). Dnia 16 
b. m. usiłowano dokonać zamaonu 
na-przyw ódcę opozycji węgierskiej, 
Yazsonyiego, b. ministra spirawie- 
dhwości- Gdy V. opuszczał swe *nie- 
szikainie, rzuciło się nań w  chwili 
w siadania do samochodu 2 młodych, 
uzbrojonych ludzi, b. oficerów. Lu
dzie c i  wytkrzykujac pod adresem  
V. obelżyw e słow a, zaczęli go bić 
po głowie. Przochocńńe zdołali na
pastników  przytrzym ać i odprow a

dzić na policję. Bo przybyciu do p a r
lamentu, v azstmyi zabrał glos .i po
informował labę o napadzie, k tó re
go sta ł się ofiarą. W  czasie jego 
przemówienia z ław  opozycji pada
ły  okrzyki nieprzyjazne pod adre
sem nr. bethiena. Premjura w ęgier
skiego nie dopuszczono do głosu, 
tak, że zdołał tylko parę słów  ubo
lewania z  powodu zajścia z  posłem 
Vazsonyim podać do stenogramu.

Minister Barlicki.
Lwów, 17 lutego-

N ow y minister robót putol. p , Nor
bert Barlicki urodził si;ę w  Siecie
chowie ziemi radom skej w7 r. 1880. 
W r, 1900 ukończył gimnazjum filo
logiczne: w  Radomiu, w  r. 1904 w y
dział prawny uniwersytetu war
szawskiego, uzupełniali w yższe stu- 
dja w Belgii i w  Petersburgu. Z \za- 
"ddu bj7ł nauczycielem sząół śre
dnich.

W okresie w alki o niepodległość, 
szczególnie po  wybuchu wojny świa  
lowej, kierow ał robotą w iejską PPS , 
w r. 1916. wybrany na radnegc w  
pierwszej warszawskiej Radzie 
Miejskiej, walczył energicznie prze
ciw polityce w ładz okupacyjnych; 
dostał uwięziony i wysłany do obo
zu dla jeńców wojennych w  Modli
nie, -skąd w yszedł zaledwie na parę 
tygodni przed; upadkiem  okupacji. 
W  roku 3919 został w ybrany  do 
Sejmu Ustawodawczego. P . P. S. 
obrała go na wiceprezesa, a od lip- 
ca 1920 -r. na sw ego prezesa. W  do
bie najazdu Bolszewickiego był 
członkiem Rady Obrony Państw a, 
a potem odegrał duża rolę w pra
cach delegacji pokojowej w Mińsku 
i w Ry dze.

Wiadomości telegraficzne.
=  Komisarza rządowego i rozwią

zania zaiządu—zakładu uuezpieczeń 
robotników od wypadków w e Lwo
wie, domaga się P. P. S. w memor
iale do ministra pracy i opieki spo- 
iccztietj, zarzucając zakładowi, że 
jest obecnie pasożytem Kas chorych 
żerującymi na kalekach.

— Wasilewski skazany ostatecz
nie. Sąc Najwyższy, pnzy pełnym  
skłaJtzfe sędziów  w  ilość. 14-tu z a 
twierdzi! w czoraj w y ro k  sądu ape
lacyjnego w  sprawie led n ick i con
tra W asilew ski, skazujący red. „Ga
ze ty  W arszaw skiej” W asilewskie
go na dwa miesiące aresztu.

Różne.
- f  Testament Franciszka Józefa,

ogłaszają dżi-cimiki wiedeńskie. 
Spadkobierczyniami mianowane zo
stały! w rów nych częściach arcy- 
księżne: Gizela- Walerja i Ełżbweta. 
Kodyo^7i z roku 1916 w yznacza 400 
tysięcy koron w darze rodzinie za 
mordowanego b. następcy tronu 
Ferdynanda. Testam ent zawtesra też 
postaii,owii-enia na wypadek, gdyby 
korona Austrji nie pozostała ' w re
kach Habsburgów.

X Awantury w BuFgteatrze wie
deńskim w ybuchły w  ostatnich kil
ku dniach. W ypow iedziano nie
spodzianie 33 artystom  znakom itego 
tego tea tra , a  m. in. także bardz) 
wybitnym siłom. Oprócz tego skró
cono im talkże urlopy  o 2 rygoodm e. 
Wywola/to to  burzę oforzymią, a a r
tyści tego teatru  zaprotestow ali 
przeciw  tem u energicznie na wiecu, 
odbytym onegdaj. Dzienniki w ie
deńskie informują, żo najw ybitniejsi 
artyści i a rty stk i pobierają mie
sięczną płacę -od 20 uo 24 miljomów 
Kor. austr., a dochodzą, naw et do 
30 rńi!ljonów. Średnie p łace wynoszą. 
6 do 8 milionów Koron. W iększość 
P ty s ió w  pobiera jednak gaże tylko
 OłZ O • A  M4 i__
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I R O N I K A .
Dziś: rzym.-kat. 

Aleks, f  P°P- #r-~ 
kat. Izydora.

Jutro: rzym.-kat. 
i lawjusza, gr-kat. 

  - Ahąftji. .
KEt-RRTUAR* TEATRÓW 

MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Środa „Kredowe Koło”.
Czwartek „Dama w purpurze*. Go

ścinny wystąp Heleny MiłowskLj.
Piątek punktualnie o g. 6 30 wiecz. 

„Zaklęte trzewiczki” Premjera.
TEATR NOWOŚCL

Środa „Medaljon Fi „babki”.
Czwartek „Świerszcz za kominem*.
Piątek „Gdybym chciała..,”

SETEK i'LAR TEATRU MAŁEGO.
Środa „Dożywocie”, Fredry (gościn

ny występ Solskiego).
Czwartek „Dożywocie” Fred.y (go

ścinny występ Solskiego)
Fiątek „Dożywocie” Fredry (gościn

ny występ Solskiego).

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE.
Apollo: „Głosy samobójców”.
ralace: „Zazdrość”.

 oo------
— Teatr Wielki daje dziś, cieszą

cy się nadzw yczajnym  sukcesem  a r 
tystycznym  i  kasosvym poem at dra
m atyczny Kiabunda ,.Kredowe Ko
ło”, k tó ry  za każdym  razem  do
szczętnie zapełnia wiiidiownię teatru. 
W dniu w czorajszym  dyrekcja tea
tró w  miejskich utrzym ała od autora 
dziękczynne pismo z entuzjastycz 
nemi słowam i uznania ;za insceniza
cję ,,Kredowego Koła". W -roli po 
łożnej w ystąpi po raz p ierw szy  P- 
Dobrzańska.

— Teatr Nowości pow tarza  dziś 
w ieczorem  komediję „Medaljon 
P rababk i”.

— „Dama w  purpurze", efektowna 
oneretka Jan a  Gilberta, z  gościnnym  
w ystępem  p. Heleny Miłowsflried w  
roli tytułow ej — z ustanie wznowio
na w  dniu jutrzejszym  na scenie 
Teatru Wielkiego- Tańce i ewolucje, 
układlu bULetmistrza p. C esarskiego, 
z udz ałem  p. Burkaokfej.

— „Zaklęte trzewiczki" sceniczna 
baika dla dzieci, pióra B enedykta 
H ertza i W andy Tatarkłew iczów - 
nej, z m uzyką Tadeusza Millera, w 
Inscenizacji S. Faliszew skiego, pod 
reżyserją  E. Kalinowskiego a  kie
rownictwem mnziycznem J. Lesz
czyńskiego, w  pierw szorzędnej ob
sadzie artystycznej z udziałem  ca
łego Chóru i baletu, z primabalerina 
p. Biezówmą na czele — ukaże się 
po raz p ierw szy  w  -piątek w  T ea
trze Wielldm punktualnie o godz.
6.30 w ieczór. (D yrekcja Teatrów  
podała wczoraj godzinę rozpoczęcia 
/przedstawienia: punktualnie o 7-mej. 
Która w ięc z tych dwóch fest obo
wiązująca? Red Y. „

— „Uriei Akosta", -głośny dram at 
Gutzkow a w  pięknem tłumaczenia 
M. Bołoz - Antoniewicza, zostanie 
wznowiony na scenie T eatru  Nowo
ści w  sobotę bieżącego tygodnia, z 
udziałem najwybitniejszych sił na
szego dramatu, pod reżyserją dyr. 
bar wińskiego.

— Polskie Towarzystwo filozofi
czne. W  czw artek  18 b. m. odbędzs; 
się o godz. 20-tej w  Seminarjum fi- 
lozofieznem Uniw. (gmach posejmo- 
wy) 260 posied zenie naukow e, na 
którem  prof. dr. S tanisław  Loria 
wygłosi odczyt p. t. „Nowe teorJe 
o budowie atom ów ”. W stęp dla 
członków bezpłatny, dla gość i w pro
w adzonych 50 gr., d la m łodzieży a- 
kadenrekiej 20 g h  — Bezpośrednio 
Po po edzeniu naukowem odbędzie 
się .doroczne W tłrie  Zg-omadzenie.

W szelkie kw oty Pod adresem 
Administracji „Kuriera I w owskie- 
go” przesyłać należy przekazem  
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. —  Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

Mówią, z e . . .
do głąbi w szystkim  

poruszyła wieść o samobójstwie inwalidy 
śp. Taducha, który nie tylko nie miał ża 
dnych koncesji, ale nie mógł znaleść pracy.

równocześnie rozeszły się wieścij iż jedną  
z  hurtowni tytoniowych na prowincji o trzy
mał znowu nie inwalida, lecz krewny ja 
kiegoś posłali Niedawno magnat Potocki 
otrzymał rozlewnią spirytusu w Buczaczu, 
teraz znowu ta hurtownia tytoniowa, Czy 
doprawdy nikt sią nie ujmie za  krzywdą 
inwalidzką? Czy niema ju ż  ludzi w Sejmie, 
którzy zaprotestują przeciwko temuft Czy 
obojątnie dalej patrzeć bąiziem y na tra
giczne samobójstwa naszych obrońców? 
Czy nikt nie przypomni okrągom skarbo ■ 
wym, że je s t rozporządzenie, które naka
zuje dawać w pierwszej linji koncesje in
walidom ? Nie przeciągajmy na Boga  
struny. rrr.

—  Sala doszczętnie wysprzedana
na w czorajszym  pierw szym  w y stę 
pie Solskiego w T eatrze M aiym  i 
nastrój niezw ykle gorący, jaki- pa
nował na przepełnionej: widowni, 
s tw orzy ły  z tego przedstaw ienia 
istotną uroczystość i prawdziwe 
święto Potsgiej sztuki scenicznej. 
Już na długo przed rozpoazęoiem 
przedstaw ienia k asa  biletowa była 
zam knięta a mnóstwo esób odeszło 
bez biletów. — Zaznaczyć należy, 
że zniżki urzędnicze, wojskowe i a- 
kademickie obow iązyw ać będą w  
Poniedziałek i w iórek  przyszłego 
tygodnia na „Dożywocie” z w y s tę 
pem Solskiego.

_—  Posiedzenie Sekcji Neofilolo
gicznej T. N. S. W. odbędzie się w e 
środę 17 bm. o godz. 17 w  sali kon
ferencyjnej Państw , gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi (ul. Akademicka). 
Porządek  dzienny: W ybór f r a z y - 
djum. R eferat dr. Zagajewskiego o 
„1 lydaktyoe języka niemieckiego” 
iprof. Ippoldta.

— „Towarzystwo Oszczędności 
Ludowych we Lwowie” zawiązało 
się i roz/poczęło swoją pracę z dn. 
15 stycznia 1925 r. — Celem Tow a
rzystw a jest: odrodzenie, rozbudze
nie i podtrzym anie zmysłu oszczę
dności wszystkich w arstw  społe
czeństw a polskiego.

Sądzimy, że rzecz sama znajdzie 
zroziumrienue i uzndnie konieczności 
akcji propagandowej w  obe-cn-ych 
w arunkach przesilenia pieniężnego, 
które kraj przechodzi — a tern sa
mem zyska licznych zwolenników , 
którzy w stąpią do T ow arzystw a w  
charakterze członków.

Zgłoszenia przystąpienia na człon
ków  przyjmuje, biuro Tow arzystw a 
w  Związku Stow arzyszeń zarobko
w ych i gospodai-uzyph ul. Jagiel
lońska 1. 1.

 o ś ------

Z życia garnizonu lwowskiego.
Lwów, 17 lutego.

W ykład w Ognisku Oficerów. W
piątek dnia 19 b. m, odbędzie się w 
Ognisku Oficerów przy ul. F redry  1 
o godz. 17.30, w ykład  k u t  Hausman- 
na W ik to ra  na tem at: „Wpływ  
wojny na rozwój zbrodni”.

Popielcowe zebranie towarzyskie 
w Ognisku Oficerów. W środę, dnia 
17 fc. m. odbędzie s ię  w  salach w ła
snych Ogniska Oficerów przy ulicy 
Fredry l „Popielcowe izebranie to 
w arzyskie” połączone z tombolą i 
koncertem  o rk iestry  wojskowej. — 
P o czą tek  o godz. 20. "

7 targu.
L/rAw, 17 lutego.

Geny nabiału: 1 1 mleka 30— 45 
gr., i kg masła 5 — 6*50 zi. 1 kg se
ra 1— 1*40 zł.

Jaja po 15— 16 gr. sztuka.
Jarzyn): 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 40— 50 gr. kapusta po 10-20 
gr.

Owoce : 1 kg jabłek 40 gr. do 1 40 
zł. cytryny po 10— 15 gr. sztuka 
pomarańcze po 40— 35 gr. sztuka.

— Program Kasyna i  Koła Liter.- 
Art. na bieżący tydzień. W  czw ar
tek 18 b. m. o godzinie 20 — wieczór 
sonatow y — pianisty prof. M. Dą
browskiego i skrzypka Dr . M. Bau
era.

— Członkinie O. L. K. (Ochotni
czej' Leg]i Kobiet) proszę o jawienie 
się w  Komendzie M. S. O. przy  uf. 
Zim o'uwicza .8: I p. między godz. 6 
a 8 wiecz. — M Opieńska

— Znaleziono w  Avozach miejskiej 
kolei elektrycznej: pakunek, w e
w nątrz bielizna i ciastka, pled, to
rebka czarna skórzana, rękawiczki 
skórzane, pasek popielaty z materii, 
palkutneczek mydła, blaszana puder- 
ndiczka (żółta),-1 para pończoch dam
skich, rusk? kąfążsczlką do modlenia, 
Banka blaszana na mleko, rulon pa
pieru, teczka na akta stara  próżna, 
rękawiczki irchowe stare.

 oo-----
WYGRANE POLSKIEJ PAŃ
STWOWEJ LOTERJI KLAS.

10-ty dzień.
Zł. 150.000 — nr. 44(90.
Zł. 10.000 — nr. 17724.
Zł. 3.000 — nr. 19128.
Po zł. 2.000 — nr. 47 i 6, -10960, 

84857.
Po zł. ł.uOO — nr. 4742, 25453, 

61717.
Po zł. 600 — nr. 5463, 13939, 23864,

29807, 47391, 47818, 4S729, 55366,
59593, 64374.

Po zł. 500 — nr. 224, 944, 1537, 
6448, 11618, 12682, 21716, 29347,
30175, 50331, 55168, 62137.

Po zł. 400 — nr. 1513, 3003, 3063, 
5070, 5334, 6356, 9139, 9805, 13884, 
15283, 17448, 17750, 19510, 21582,
22319, 25530, 25961, 26421, 28044,
28392, 32376, 32987, 33583, 37828,
41584, 41631, 46557, 47004, 47838,
50888, 51910, 52718, 52908, 55569,
62902, 63943.

R eszta w ylosow anych numerów 
po 300 zł.

— —• o ------

362.310 osób w Polsce 
bez pracy.

Warszawa, (Teł w ij .
W  tygiodmiui ubiegłym ogólna 

liczba bezrobotnych w  Polsce wzro
sła w porównaniu z tygodniem po
przednim o 3000 osób i wynosiła 
362.310. Z liczby tej pobiera zasiłki 
państw ow e 179.079 osób.

 00------

AFERA PRZEMYTNICZA SACHA
RYNY W JAROSŁ AWIU.

Jarosław, (Teł. wł.).
W styczniu |  lutym b. r. nadeszło 

pocztą z Częstochowy 20 paczek 
sacharyny po 15 klig. W  ciągu roku 
sprowadzono do Jarosław ia sacha
ry n y  za 5C-000 złotych. Na dworcu 
uięto he szta szajki przemymiożej 
Wblfa KaJba false Bellera z Gro
dzisk, zamieszkałego w  Przemyślu, 
przy którym znaleziono 14 klg. sa
charyny. A resztowany odstawiony 
zostanie do więzienia w Przemyślu, 
dokąd przemycił także w iększą ilość 
sacharyny.

Go się stało w miaście ?
— Dwa pożary. Dnia; 15 bm. o £•

17.30 w  Domu Akademickim
ul. Łozińskiego 1. 7 pow stał 
kominowy, k tó ry  w ezw ana straż 
pożarna ugasiła. — Ogień kommoWY 
wybuChł również przy  ul. Ziemia!- 
kow skiego 1. 12. I w  tym  wypa'djB 
in terw eniow ała s traż  pożarna-

— Kradzieże i włamania. Dnia 1$ 
bm. doniósł policji Jan Gzóp, sitm®' 
nik akcyzow y, zam. p rzy  ul. Boo 
nej św . Kingi 1. 6, że  nieznany zło
dziej skradł mu z  zam kniętego mie
szkania bieliznę, garderobę oraz re 
w olw er łącznej w artości 5U0 zł- 
Jako  podejrzanego o tę  kradzież a- 
resztow ano Józefa Ciemińskie£6  
lat 28. — Adamowi Tym czako^Ł 
studentow i techniki zam. w  Wiszeń* 
ce pow. Zamość p rzy  okienku biura 
m eldunkowego w  dlyrekcji policji we 
Lw ow ie wyciągnął nieznany zło
dziej z kieszeni palta pugilares ż 
kw otą 37 zł. —  Ze stajni Henryka 
Bogdanowicza, zam. przy  ul. P iekar
skiej 1. 15 skradziono uprzęż na je‘ 
dnego konia w art. 200 zł. — Korni' 
sarja t I. P. P . aresztow ał Anielę Qi- 
mianłec, lat 23, służącą i Teofttó 
Piińską, lat 24, kraw czynię za .k#ar 
dzież bielizny na iszkodę Heleny Ło
siowej, zam. p rzy  ul. Zamojskie#4
1. 13. , ;

— oo— —
o p r a c e  d l a  B e z r o b o t n y c h

OBROŃCÓW LWOWA.
Lwów, 17 lutego.

Sekcja Opieki Związku Obrońców 
Lwowo, zw raca się tą drogą do 
w szystkich firm, sklepów, przedsic 
biorstw i t. p. z gorącą prośbą 0 
zgłaszanie wolnych posad do Związ
ku Obrońców Lwowa Ormiańska 2 
III. piętro — od godziny 7 —9 wiej , 
czorem lub listownie. Chodzi o Pó 
sady wszelkiej kategorii: biurowa 
laborantów  aipt, robotników, dozo! 
ców i t. p.

SAMOBÓJSTWO KAPRALA 
26 P. P. NA CMENTARZU ŁYCZA 

KOWSKIM.
Lwów, 17 hitegcJ

W czoraj w  godzinach p rzedpo^ , 
dniowych, dwaj lobotnicy cmemarń* 
znaleźli na cmentarzu Obrońcó^ 
Lwowa zw łok' żołnierza. Zawiaduj 
miona o w ypadku w ojskow ość W5Ę 
słała  natychm iast na miejsce k o ń '' 
sję, k tó ra ustaliła, żie są to izwło 
Stanisława Kędzia, kaprala 26 p. P* 
dozorcy pralni szeregowych. W  
ku badań stwierdzono, że śipi. Kędzi# 
popełnił sam obójstw o strzałem  r6'  
wolw erow ym  w serce jeszcze ubjM 
głej nocy, tak, że zwłoki letżaiłyi ń3, 
cm ntarzu przeszło 12 godzm.

Przeprow adzone śledztw o ustali*" 
o, że powodem rozpaczliwego fcrcr 

ku by ła  nieuleczalna choroba weń#] 
ryczna.

i

Humor.
DO CZEGO DOSZŁO PRZESlLfr 

NIE W  HANDLU.
Trafnie obrazuje rodzaj .i char 

te r obecnego przesilenia w  h ad1 
w arszaw skim  następujące dowcip#0 
ogłoszenie na drzwiach zamknRte 
go sklepu.

— Z powodu śmierci interesu 
ściciel zamknięty.

NOWA CHOROBA.
W obec konieczności redukcji I 

szczedności w e w śzystkich dzlalaCe 
gospodarki, ziarówno pań stw o )r® 
jak  prywatnej, ukuto tuki dowclP-j

Obecnie w szyscy  właściciele 
kierow nicy przedsiębiorstw  cirfP 
na sknerozę.
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Kurjer ekonomiczny.
* B iak  gotów ki w  przem yśle so

wieckim. Ludow y Komisariat Finan
sów polecił bar&om wstiwymaó k re 
dyty Pod zastaw  tow aru. Na skutek  
trudności finansowych przeżyw a
nych przez trusty  m oskiewskie na 
H o  lutego pracownikom tych  tru 
stów w ypłacono jedynie 40 do 60% 
Wacy, obiecując wypłatę reszty  w

ru&iej polowje Lutego.
420 M1LJONÓW BILONU 

W OBIEGU.
Warszawa, (Tei. wł.). 

Komiiisja budżeitowa Sejmu w yra-
zapatrywauie, że ilość bilonu i 

betów zdawkowych w  obiegu po
mna być liczona wedle sumy do
znanej emisji i bez potrącania tej 

«;VS - Jalka znajduje się w  kasach 
aroow ydi lub w  kasach banku 

ofekiego. W  związku z uchwalą 
^P odajem y poniżej dane, dotyczące 
y tpże iiii i skarbu państw a z tytułu 
rnjusji billonu i banknotów zdaw ko

wych:
31.12.24 — 150.650 tys. zl.
31.12-25 — 440.072 tys. zł.
10.1.26 — 420.090 tys. zl. 

DANINY I MONOPOLE w  STY. 
w  , CZNIU. 

stv 1>iyv>'y z danin i monopolów w 
Czu-lu b ' r. by ły  znacznie w yżsże, 
w styczniu r. ub. Mianowicie, 

{[g, Styczeń r. ub. dał doChod z  po- 
bezpośredriiiidł, pośrednich 

n^iat * monopolów w  kw ocie 75,9 
z h  Zu ’’ t0 stycz,eP r. b. przyniósł 
mili zl S.amych źródeł dochód 99,4 
jjję/ • H n  w zrost w pływ ów  w  r.
z a w d ^  stosuuku do r  ub. o 31% 
t  ^ C2ać należy przedew szyst- 
lów V.zrostowi dochodu z monotPo- 
(zwń \ 0C Podatki bezpośrednie 
tv i Podarki pośrednie i opla 
|j uaty w  r- Weż. więcej niż w r. ub. 
Oehód z, monopolów w yniósł w  
ycżniu T> bież. 40,8 milj. zł., gdy 

j t y czniu r. ub. tylko 18,7 milj. z{ 
^Ochód z monopolu spirytusow ego 
2 2r°Sł w r. b. w  stosunku do r. ub.
non i ai° mdi- zk’ docliód z mo-
* Polu tytoniow ego z  11,6 do 17

zł.

jaLf ° ^ a tki bezpośrednie (bez 'm a- 
3ł ^ 0vv.e_ś°) dały w styczniu r. bież. 
r_ ’ , ^  zk> gdy w  tymiże miesiącu 
dałv z mdJ- zk Podatki gruntow e
z n  i m*lj. zl. (w r. ub. 2,6 milj. 
mili , ^tek Przem ysłow y dał 17,3
W e k  ,  , /•  Jb- l7 ’8 mili- z i-)> PO- 
(w r dochodowy dał 5,9 milj. zł. 
he2 ‘ , 0;9 milj. zł.), inne podatki
ub. c!-redpie dały  5,2 milj. zł. (w  r. 
Wy óti z ^ ‘ -P o e te k  majątko- 
tniij, żł 'V s ' yCzni« r - b* tylko 4,4 
WjCl:e ć'7gdy w r. ub. więcej, miano- 
aały ’4 W1d. zł. Podatk i pośrednie 
gdy w sti  czniu r. b. 12,5 milj. zl., 
2 oyłat at1, 9>7 "dii- zl- W pływ y 
mik zl / U lo w y ch  w yniosły  9,2 
kreślić * r ‘ ub- 8,8 mil-f- zi-)- Pod- 
WpłyW(̂ ;a êży bardlzo silny w zrost 
orąz mby 2 Podatków gruntowych 
z gpja m“ialny w zrost w pływ ów  
»eWn . stem®lowych, k tóre są w: 
diacii „ * storniu wskaźnikiem  sy-

J1 Kosopdarczej.

Na t ° IELl)A LWOWSKA.
Vv silf3l+Slt' akcyinym ruch mały.

W Cf.TiU;e>k większej podaży spadły 
straoj,ie a,kc-ie Chodorowskie, które 

m.., y 25 punktów na sztuce.
kursa Chybie i Oikosów 

, a«Owały sie zniżkown.
Tiakte
vi ł °w a, y się zmzkowo.

b ro w ary  8.50.
bfe, °Pyit za  Lokomotywami po 0.70 

^  towaru.
- ^ndencja chwiejna.

sposobienie wyczekujące-

Kołowane: Hipoteczny 0.43, 0.44; 
Choć orów 4.20, 4.15, 4.10; Chybie 
3.35. Gazolina 1.10, 1.15. Oikos 0.75. 
P arow ozy  0.20, 0.21, 0.22; Tesip2.85.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja chw iejna — 

lekko zw yżkow a. — Obrót o żyw ó- 
ny. —

Dolary am eryk. 7.52 — 7.54; doi. 
kanad. 7.32 — 7.34; korony czeskie 
u 23 i pół — 0.23 i trzy  czw arte; 
leje 0,03 — 0.03 i pół; franki franc. 
0.29 i pół — 0.29 i trzy  czw arte; fr. 
francuskie 1-38 i pół — 1.63; funty 
3 4   34.50.

Złoto: 20 ko,r. 29.50 — 29.70; 20 fr. 
27 — 27.60; 20 mark. 33 — 33.50; 
10 rubli 36 — 36.50- 
■ Srebro: kor. auistr. 0.59 — 0.60; 5 

kor. 3.14 — 3.24; f totemy 1.57 — 1-62; 
ruble 2.50 — 2.55; kopiejki 1.50 — 
1.55.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie giełdowym egzekulfyw- 

na  sprzedaż fasoli, tudzież transak
cje w  życie. Poza giełdą poszukiwa
na pszenica przedniej jakości sucha. 
Tendeuc ja utrzym ana1. Usposobienie 
spokojne.

Pszenica krajow a biała 31.00 — 
33.00 zł. Pszenica krajow a czerw o
na 35.00 — 37.00 zł. Żyto małopol
skie 18.50 — 19-50 zł. Jęczmień ma
łopolski brow aru. 18.50 — 19.50 zł. 
Jęczmień małopolski pastew ny 15.00
— 15.50 zł. Owies małopolski 20 50
— 21-50 zł. Fasola krasa ręcznie 
w ybierana 38.00 — 40.00 zł. — Ce
ny szacunkowe bez transakcji.

Miljardowe oszustwa i ucieczka 
węgierskiego gener. dyrektora.

Budapeszt, w  lutym.
Generalny dyrektor największego 

węgierskiego koncernu młynów, 
to warz. akc. .Concordia" Henryk 
HSnich znikł onegdaj z Budapesztu. 
Przypuszczają, że dokonał sam o
bójstwa, popełniwszy znaczne mal
wersacje.

Młyn „Concordia" jest jednem z 
największych przedsiębiorstw w  w ę
gierskim przemyśle naftowym. Ro
cznie wyrabiał 1,350.000 cetn. m. 
mąki i eksportował ją do całej Euro
py i Ameryki południowej a głównie do 
Austrji. W r. 1892 młyn „Concordji” 
spłonął i został później odbudo
wanym i nowocześnie urządzonym. 
Honich liczył lat 58 i od wielu lat 
był generalnym dyrektorem „Con
cordji*.. Uchodził za bardzo boga
tego i prowadził życie na wielką sto
pą. Opowiadają, że w ostatnich la
tach stracił z powodu spekulacji 
nieszczęśliwych cały swój majątek.

Po jego ucieczce spadły akcje 
„Concordji" na giełdzie w przecią
gu kilku godzin z 30.000 kor węg. 
na 20.000. Długi Hónicha wynosić 
mają kilka miljardów koron. D o
tychczas nie ustalono jeszcze wy
sokości szkody, jaką malwersacja
mi swojemi wyrządził Hónich 
„Concordji".

Kurjer fiadjowy

DRUGI PROCES KOMUNISTYCZ
NY W RADOMIU,

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Z R a
domia donoszą, że w tam tejszym
sądżile. okręgow ym  odbędzie siv
drugi z rzędu proces przeciw 16 ko
munistom oskarżonym  o organizo
wanie w O&trowiu partji kom unisty
czne,;,. P ie rw szy  proces zakończy!
się w dniu 5 bm. skazaniem  czte
rech komunistów na 3 lata więzie
nia.

-oo-

PROGRAM RADJOKONCERfÓW  
n a  ( 1 « 1 4

Berlin (505). Godz. 20.30, M uzyka 
komnatowa od H aydna do Schón- 
berga.

B^rno szwaic. (315). uodiz. 20 30. 
Koncert ohkies.tr/ i śipiew. pani Bol- 
liger.

Mediolan (320). Godz. 21.00. Kon
cert wieczorny.

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
orkiestry.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
w okalno-instrumentalny.

Stockholm (428). Godz. 20.15. Ka
baret radiow y.

Tuluza (441). Godiz. 21.45. Koncert.
Zurych (515). Godz. 20.15. Koncert 

i w yk ład  o  znaczeniu psycholcgji w 
życiu codziennem.

Wiedeń (530) Godz. 20.00. Akade
mia koncertow a.

B udapeszt 1546). Godz. 20.30. Kon
cert fortepianowy i skrzypcow y.

Londyn (365). Godz. 21.00. Stani
sław  Nielczewski koncert fortepia
nowy. Godz. 21.30 K oncert mandoli- 
nistów. ,

Najlepsze części składow e do ra 
d iow ych aparaitów nabyć można w 
firmie „Kinofot”, Lwów, 3-go Maja 
11 a. — Fachow a poradnia.

Kurjer sportowy.
Oddział Szermierzy „Sokoła-Ma-

cieizy“ otw iera kurs nauki szerm ier
ki d'1'a początkując ych. Zgłoszenia 
przyjmuje kancełairja Sotooła-Maoie- 
rzy  codziennie od 6—8 wieczorem.

Komunikacja powietrzna 
w stycziiiUr

Lwów, 17 M ego.
Miiimo mrozów, dochodzących do 

20 stopni, mgły, zawieji śnieżnych i 
■wichrów, sam oloty pasażeisilcie P o l
skiej Lingi Lotniczej kursowały bez 
p rzerw y przez cały ubiogiy mie
siąc.

(W ciągu tego Miesiąca przewiozły 
w 134 podróżach — przebyw ając 
37.997 kim. — 248 pasażerów, 4964 
kg. towarów, 31 poczty bez żadnego 
nieszczęśliwego wypadku.

Sprawne działanie Polskiej Linji 
Lotniczej należy podkreślić z tern 
większem uznaniem, iż należy ona 
do giOna tych bardzo nielicznych 
tow arzystw  w  całej Europie, które 
utrzym ują komunikację pow ietrzną 
nieprzerwanie przez całą bieżącą 
zimę.

Czytajcie
a

Muzyka z za grobu.
Lwów, 17 lutego.

Di'. G. Lom es opowiada w  czaso
piśmie „Psyche” o następujący p  
w ypadku:

W  pewnej nafoiarni, zatrudniającej 
kfiłkad)2iesiąt robotnic, zmarła wła
ścicielka przedsiębiorstwa. W  ośm 
miesięcy /po jej śm ierci automat mu
zyczny, ustawiony w jednej ze  sal 
zagrał nagle utwór ulubiony przez, 
zmarła.

Gdy pracownice zdumione pod
biegły do aparatu, aby zbadać, K to 
go nakręcił, odezw ały się ,po raz, 
drugi dźwięki tego sam ego utworu. 
Halcidiki Patrzyły zdziwione, jak 
aparat nie nakręcony przez nikogo 
grał całą melodię, przyczem w ałek , 
zaw ierający nuty, w caie się nie po
ruszał; w reszcie zagrał ipe raz  trze
ci w  ich oczach.

Dr. Lomes wyjaśnia to  w  ten 
sob, że aparat nie grał bynajmniej, 
tylko w szystk ie obecne pracownice
-  a było  ich 80 — miały równo

cześnie tę samą halucynację słucho
wą, w yw ołaną może silnemi m yślą- 
ms zm arłej, która w  -danej chwili 
pi zy/Pomniaia sobie (żywo melodję 
ulubioną. Tłómaozenie to jednak w y- 
jaśnia jedną niewiadom ą ząpomocą 
innej niewiadomej, bo telepatią ze 
strony osoby zmarłej, ,i to  telepatją 
tak Potężną, że mogła u żyw ych 
w yw ołać halucynację równie w y- 
ra in ą , jak rzeczyyrlstość. As.

Kongres „niemowląt" komuni
stycznych.

Londyn (Tel. w ł.) W  Manche
sterze odbył się 14 bm. kongres 
chłopców , należących do partji ko
munistycznej. Z wyjątkiem prezesa 
Sringhdla wszyscy delegaci w  li
czbie 50 byli uczniakami, z któ
rych najstarszy liczył 15 lat. Utw o
rzona łiga „bubków" ma przeciw
działać propagandzie harcerskiej 
młodzieży angielskiej, którą przed
stawiają komuniści jako nacjona
listyczną.

-oo-

M I E J S K I  T E A T R  W i E I . I  I 
Początek przedstawień o godz. 7*30

Środa 17 stycznia 1926.

kredowe kolo
(.KKElDfiKRElS*)

Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej legendy — Kiabunda.

■OSOBy :
Czang-Haitang Hańska
Pani Czang, jej maika Pilbrowa
Czang Ling, jej brat Feliński -
Ma, mandaryn Żytecki
Ji-Pei, jego żona, pierw

szego stopnia łasińska
?ao, książę St^powski
Czu-Czu sędzia Fertner
Czao, sekreta-z sądu Szos a.id
Tong, właśfficiel herbac. Kalinowski 
Położna Rowińska
Kulis I Koczyrkiewicz
Kulis 11 Relski
I szy żołnierz Bielecki
II-gi „ Czaki
lU-ci „ F i zystawsKi
lV-ty „ Neuman
Woźny sądowy Czaszka
Oberżysta Lewicki
Poeta Rzęcki
Mistrz ceremonji Wierzbicki
Policjant Czaszka
Gejsza * * *
Urzędnicj sądowi, gejsze, publiczność, 

dziecko, policja, żołnierze
Reżyser: Edwaid zytscl

TEATRNOWObCE.
Początek o godz. 7*30.
Ś.oda 17 stycznia 1926.

MEDALION PRA&ABKI
lekka komedja w trzech aktach Stanisła

wa Warskiego.
OSOBY:

Ignacy Dowgirt, wła
ściciel dóbr . . . Dobrzański 

Nikodema, daleka kre- 
'wna Dowgiiia . . Kwiatkiewiczoy.? 

Kazimierz Krzycki, 
siostrzeniec Dow-
girta .....................Brze: ki

Alina jego żona . . D ębiC K a 
Józef Porada dzienni

karz ..........................R asiń sl.
Janina Orwiczówna, 

artystka . . . .  Szczęsna 
Franciszek Bąkowski, 

karbowy . . . .  Fertner 
Stasia, pokojowa . Skrzydłowska 
Stefan, służący . . Lewicki 
Bronia, pokojowa 

Krzyckicł . . • Żelichowska 
Rzec; dzieje się współcześnie. Akt. I. 
W mieszkaniu Krzyckich w Warszawie , 
Akt. II. i III. w domu Dowgirta w Lubo

widzu, w okolicy Płocka. 
Reżyser Juljart Dobrzański
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I DLACZEGO
DLATEGO,

jesienne Targi Wiedeńskie 
— 192' r. były tak udane? — 
że w Wiedniu, jako rynku cen
tralnym środkowej Ei..of>y70C0 

wystawców poleca swoje wyroby w obfitym w y  ■ 
borze i po najniższych cenach 1 

Dlatego też odwiedźcie
i

101
od 7 — 13 marca 1926 r.

Imprezy specjalne:
Międzynarodowa Wystawa Automobili i Motocyklowy 

„Elektryczność w rolnictwie",
„Techniczne nowości i wynalazki", 

Wystawa myśliwska.

Wiza muflowa zbytem.
Z legitymacja. Targów i z zagranicznym paszpor
tem wome przekroczenie grar.icy. Zniżka biletów 
na kolejach polskich, czechosłowackich i au- 

strjackich. 1162
Informacje wszelkiego rodzaju i legitymacje Targów 

można otrzymać przez

Wiener Messe, A. G., Wien VII.
jak również u honorowych przedstawicieli

Lwów, Konsulat Austrjacki, ul. PełczyńsKa 35.
„ Biuro Podróży „Orbis* Jagiellońska 20j22.
„ RadcaHandlowy OscarFabian, ul Legionów5
„ Schenker <£ Ska, Tow. Akc. dla Międzyna

rodowych Transportów, ul, 3-go Maja 5.

•I|il

D A R IM O I! .  D .4 R M O ! !
5 ,0 0 0  P O t t T K E T t m

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotog aficznego 
między L/yteln(tam i „Kurjera Lwuwskiego" postanowiliśmy rozdać

5 , 0 0 0  ( p ię ć  t y s i ę c y  p o r t r e t ó w )  d a r m o
Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grup.e) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany rortrcc retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 3 5 X 4 5  
w passe-pc.rtout. Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fctografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło
szeń, przesyłki passe-partout. ■ Gdy S?an. Klientela bedzie z portre
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 
istnieje od 1906 roku (właściciel skończył akademję fotograficzną w Mo
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece
nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od
powiednio oznaczyć. Na "żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsytać na adres : 
Fotografia Artystyczna . „ S P L E N  0 I D “, Warszawa, Chmielna 35 W.

UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 1230

I ! i I i I ! ' i l i l l l i i i J l i  [ l i l i i ; ! !

Nauka I wychowani*
DEZPŁATNIE wyucM L  

nografji listownie K®*listownie 
dakcja Stenografa Polśkiegy 
Warszawa Mokotowską 3

rlft

V/IATURZYŚTA (uczeń ę »  
lujący) poszukuje 1®H

L. 30 Pr. 36.

O G Ł O S Z E N IE .

I

Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego we Lwowie 
przy ulicy Rontanowicza Nr. 1 1 sprzedaje wyroby spe
cjalne Polskiego Monopolu Tytoniowego Triumf — pa- 
oierosy, pudełko 20 sztuk za 2-80 zł., Hercegowina 
i Pursiezar. — tytorie do papierosów o cięciu równo- 
'egłetn w pudełkach blaszanych po 100 gramęw w cenie 
12 zł za pudełko.

Różne

DO ODDANIA nawłasr.osć 
chłopak l_y3-letni. Zgło

szenia do Miejskiego Urzę 
du Opieid Ochrony Dziecka, 
Chorążczyzna 22. 1231

z kias niższych na dogodny, 
warunkach. Zgłoszenia P®J 
„Dogodny" admin. „Kuijf3 
Lw.“ 12*

CT^pNOGRAFJl w p 0 ?.
wszystkich listowy 

bezpłatnie, celem propags*®*' 
instytut Stenograficzny, Am" 
niego Wojnara, Warsł®*!. 
Krucza 26. Tl**

OZKOŁ A TAŃCÓW Nowi* 
*■-' i Syn Pańsk 16, rOZ"
czynamy kursa 16. u®l®v 
kładniej wyuczamy. Oso® 
kurs Mazura rozpoczyna®^

Possdy i praco.
\y D O W A  po rządcv P® 

szukuje posady d o1

ZNANY SPECJALISTA kątnycn szkieł do
d o r ® i | a S ^  L. Rosengarten, Piekarska 11

oraz naprawia stare antyki.

Pańsiwowj Magazyn Wyrobów Tytoniowych
Lwów, dnia 16. lutego i926 r. 1246

1206

SŁYNNE NA ŚWIAT CAŁY.

KOWEBY
a n g ie l s k ie

Gwarancja 50-letnia
Jener. Przedstaw, na Potakę: 

Warszawa, Zielna 32. Tel. 137— 28.
Wielki wybór rowerów i części na miejscu.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

I ITOGRaFIA Czajkowskie 
go, ul. Cicha 5, Lwów, 

Najprzystępniejsza dla robót 
autografje, wyd twnictw, nut, 
skryptów i odbijanie z pisma 
maszynkowego. 122d

pORTEPlANY, PIANINA, 
1 stroi, naprawia, brakują
ce części mechaniki dorabia, 
na żądanie wyjeżdża na pro- 
wincję Antoni Garmaaa, 
Zboróv skich 10. 1235

osoby (z gotowaniem 
utrzymanie). Zgłoszenia P<3 
„Wdowa". W?

DOSZUKUJE posady 
r żącego do biura lub “ 
sklepu Żgłoszenie do a®* 
Kurj. Lw. pod „Służący*-^

Miaszk&.iia.
^JWA POKOJE front®*

w śródmieściu, na P'Jf  
ro do wynajęcia. Zgłcsze®, 
do Administracji „K U ' 
Lwowsk." pod „Biuro*

ORYGINALNY PORTER ANGIELSKI

IMPERJAL STOUT

1091

I N S E R U J C I E

największego browaru światowego
Rateliff, Gratton Ltd. London

mają na skladz.e we flaszkach następujące firmy: 
Bayer Józef Kopernika 3 
ITiesseruwa Róża, Jagiellońska II 
Górski Bronisław, pl. Marjacki 9 
Hotel Gcorge’a p Marjaaki 1 
Hotel Krakowski, pl, Bernardyński 7 
Jaeger Wilhelm, Mikołaja 11 
Kafka Marjan, Krakowska 11 
Łowicki Mikołaj, Zyblikie wicze 32 
Musiałowicz i Janik, 3-go Maja 2 

1239 Musiałowicz Władysław, Akademicka 18 
Szkowron Albert Kopernika 3 

„Zakopane" Mohr 1 Stachowicz, Akademicka

Wielki wybór

K I L I M Ó W  8 LI NI ANS KICH
oraz

Wyrobów K O S Z Y K A R S K
poleca najtaniej

i C H

Iz z n i ż k i  d o l a r a
P n W f t i i r  sprzedaje 1145
i  u ^ ^ K R A M O F O N Y

Mtod: zdolny sprzedawca i aranżer
---------------------------------------------_  wystawowy z branży
konfekcyjnej i sukiennej zmieni posadę od 1 marca br. 
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia pod „młody" do adm. 
„Kdijera Lw."

:  i  m a s z y n y  b

I S. ARNOLD,
Wielki wybór

Lwów, Kazimierzowska 13.
płyt, gramof. po cenach fabr.

„ K I L I M  GLINIAŃSKI“
1 1 /  " W  Ó  Y A łr  753

— Fllja : Kopernika 23.Haiicka 5.

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystfli$ 

sprzedaje firma łZ\
Henryk Sorwenscher, Lwó*

Sienkiewicza I. 8, róg Lindego. ■ i

U c z  s ię ,  w  n a u c e  t w a  p r z y s z ł o ś ć .
1) Chcesz uzyskać cenzus nauki i  klasy 4, 6, 8 gimr,. 

(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i życiu fprosp. 
III). 3) chcesz nauczvć się szybko języka angielskiego,; 
niemieckiego, lub francuskiego (prosp. II.), wpisz się za-! 
raz na: „Powszechne Kursa Koresponuencyjre Matura", .Cra-> 
ków, ul Karmelicka 35. Uczą P P. Ptofesorowie szkólj 
średnich i Docenci Unlw. — Próbne lekcje na 8 dni, poi 
nadesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na II. semestr do; 
I. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od-j 
oowiedź znaczki. 112)

I H E K S Ł E  P A K T J E
doborowych, prosto obrobionych 

k l e p e k  d ę b o w y c h ^  pozatem 
d r z e w a  d o b o w e g o  kręglakowego
grubości od 30 cm. wzwyż, b. gładkie pnie, 
jak również lipowego i grabowego drzew 
krąglakowtgo tylko pierwszorzędnej jakości 
k u p u j e  za g o t ó w k ę  przy odbiorze

Heinrich KUnstler, Holzindustrie, Breciav,^ 
Czechosłowacja. 1221

Oferty uprasza się możliwie wraz r świa
dectwem wywozu do m. Petrovice,

Popierajcie cele Towarzysz3 
Sztoły Ludowej.

_ _ _ _ _ _ _ _  _ Przed
„ w - ,_________ - i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po'kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 g
ł sprzedaż 8 gr. Mahyironialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°,; drożę

O e n y  o g ł o s z e ń  '  23 wierezmili metrowy : Z w y c z a jn y  z a  t e k s te m  12I g r ,  N a d e s ła n e  ■ n e k ro lo g ia  N® _Pier':'8z_ej  ,k o Iu m n łe ^  50 g r.

Nak»adem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz StroitóK-
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz, Z Kieibusiewicza.
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